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O s t r e  p o t ą i i i d i t i e  W r z e n i a  s p o r ó w
W c z o r a j s z e  p r z e m ó w i e ń *  e  na  z j e ź c t z  e  l e g i o n i s t ó w

W  c z a s i e  d o r o c z n e g o  z j a z d u  l e - [ p r z y s z ł o ś c i ?  C z y  P o l s k a  j e s t  izo -  
t f i o n i s t ó w  w a n ; u  b s i e r p n i a  r .  b .  l o w a n ą  w y s p ą ,  k t ó r e j  b r z e g ó w  
w  K r a k o w i e  m a r s z .  S m i g ł y - R / d z  . s t r z e g ą  j a k i e ś  n a d p r z y r o d z o n e
^ g ł o s i ł  oczekiwane z tak dużym  
zainteresowaniem  przez koła poli­
tyczne przemówienie, które poni­
żej dosłow ni* podrje iry , w ed ług  
re lac ji urzędowej agenc ji:

K o l e d z y !
W itam  w asz zjazd Zbiórka w  

rocznicę 6-go sierpn ia stała  się 
- ąszym zw jczajeni, uświęconym  
wieloletn ią tradycją. B y ła  ona 
za w sz : m an iiestacją żołnierskiej 
Przyjaźni. T a  przy jaźń  pow stała i 
rozi idła s.ę w śród  w ielkich zda ­
r c i ,  historycznych, tych, które 
* a y s.ę podstawą innego w yg lą -  

Politycznego Europy i głębo­
kich Em ewian św iatopoglądowych  
I duchowych ju ż  nie tylko E u ro ­
py, fc e całej ludzkości

P R Z E Ł O M *  fc K T ó R E »
c o  p o w s t a ł a

P O L S K A
W śród  grom ow, przelatujących  

x jednego krańca Europy w  iru - 
gi, wśród błyskawic, o św ietla ją ­
cych m ilionowe b itw y  narodów, 
rzucających b lask  i na naszą nie 
wielką ówczesną grom adę, wyro­
sła piękna płonka żołnierskiej 
przyjaźni. Z akw itła  ona na w spó l­
nocie żołnierskiej doli, gdy w  
drodze do N ieood ległe j Polski 
wspólne trudy i niebezpieczeństwa  
by ły  p róbą  naszej m iłości ojczy­
zny i tej p rzy jaźn i żołnierskiej. 
Ona też była uzasadnieniem  na­
szych zjazdów, szczególniej w  o- 
statnich latach życia Kom endan­
ta. _ Najwyższym  zaa i najpodnio_

“ — w
nami, czy g„ z nami i w śróa  nas 
m e było. B y ł to najwyższy i nan  
Pudnioślejszy akcent, b u ' by ł tu 
hołd d 'a  twórcy N iepodległej O j­
czyzny, od którego pustaci b ił 
wielki styl dokonanych irzełom o- 
wych sprow  Polski, na którego  
czole, najwynioślejszym  z pośród  
wszystkich polskich czół, chmu­
rzyła się najwyższa troska, j a ­
śn iała na jtw ardsza  decyzja Od­
danie dziś tego hołdu Kom endan­
tow i jest i w  czasie tego zjazdu  
najwyższym  i najbardz ie j podnio­
słym akcentem. D la oddania tego  
hcł^u razem z w ann  przybyłem  tu 

to poza tym dawnym  motywem  
° ł  lietsk ej przyjaźni było przy- 

cz- mulego przybycia.
A le  wykorzystam  tę sytuację,

r a m  t a k  l i c z n y c h  z e b r a n y c h  
f r7 a0H  k o l e g ó w ,  k t ó r z y  w y -
"111 JUŻ z

p o t ę g i ,  a  w o b e c  t e g o  w o l n o  P o l a ­
k o m  p o z w o l i ć  Bobie n a  h a r c e  b e z ­
p ł o d n y c h  s w a r ó w  i d o k t r y n e r s k i c h  
s p o r ó w ?  P o l s k a  m a  d z i e s i ę ć k r o ć  
w i ę c e j  do z r o b i e n i a .  L i c z n e  p p k o -  
l e n i a  z a b o r c ó w  ż y ł y  i  k ł a d ł y  się 
d o  groDu z  k a t e c h i z m e m  u n i c e ­
s t w i e n i a  w s z y s t k i e g o  co p o l s k i e .  
L i c z n e  p o k o l e n i a  P o i a k ó w  u m i e ­
r a ł y ,  n i e  m o g ą c  w y d ź w i g n ą ć  s i ł y  
P o l s k i .  Tym  w i ę k s z e  n a s z e  z a d a ­
n i e .  M u s i m y  p o d n i e ś ć  c a ł o k s z t a ł t  
ż y c i a  P o l s k i  n a  i n n y ,  w y ż s z y  s t y l .

N i e  j e s t e m  p e s y m i s t ą  k o l e d z y ,  
d a l e k i  j e s t e m  o d  w y r z e k a n i a .  N i e  
m n i e j  m u s i m y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  m i ­
m o  o l b r z y m i e g o  d o r o b k u  n a s z y c h  
l a t  p o w o j e n n y c h  j e s t e ś m y  j e s z c z e  
w  w i e l u  d z i e d z i n a c h  p r y m i t y ­
w e m .  P o c h o d z i  t o  s t ą d ,  ż e  w  t y m  
c z a s i e ,  g d y  i n n e  p a ń s t w a  p r z e z y ­

w a ł y  n a j w i ę k s z y  r o z w ó j ,  m y ś m y  
p a ń s t w a  n i e  m i e l i .  Z  t e g c  p r y m .  ■ 
t y w u  m u s i m y  w y j ś ć ,  o i l e  P o l a k a  
m a  b y ć  i s t o t n i e  w i e l k i m  p a ń ­
s t w e m

TRZY PUNKTY
A  j a k  w y j ś ć ?
1 )  M i e ć  s i l n ą ,  d o b r ą  a r m i ę ,  

k t ó r a  b y  g w a r a n t o w a ł a  p o k ó j  z e ­
w n ę t r z n y

2 )  Ż e l a z n ą ,  t w a r d ą ,  b e z w z g l ę ­
d n ą  r ę k ą  u t r z y m a ć  ł a d ,  p o r z ą d e k ,  
p e w n o ś ć  j u t r a  1 b e z p i e c z e ń s t w o  
w  n a s z y m  ż y c i u  w e w n ę t r z n y m .

2 )  M a j ą c  s p o k ó j  z e w n ę t r z n y  i 
s p o k ó j  w e w n ę t r z n y ,  s k o n s o l i d o ­
w a ć  z w a r t y  i d e o w o ,  k a r n y  ze s p ó ł  
t y c h  l u d z i ,  k t ó r z y  j u ż  m a j ą  do ść 
k r ę t y c h  i z a t ę c h ł y c h  d r ó g  w ł a ­
s n y c h  n a j r o z m a i t s z y c h ,  g h e t t ,  a l ­
b o  t y c h ,  k t ó r z y  m i e d z i  w c h o d z ą  w 
t y c i e ,  k t ó r z y  c h c ą  d l a  P o l s k i  p r a ­
c o w a ć  i k t ó r y m  n a  P o l s c e  z a l e t y

K o m u  n a P o l s c e  z a l e ż y  i k t o
n i e  m a  g ł o w y ,  o c z a d z . a ł e j  d o k t r y
n e r s  w e m ,  t e n  n a p e w n o  ł a t w o  p o -  
i-nzumi- -

J^n zespołem

e w o l u c j ę  i z m i a n ę  p s y c h i k i  p o l ­
s k i e j .  T y m  ze s p o ł e m  l u d z i  z a c z ą ć  
p r a c ę  p o a n i e s i e n i a  n a  szc ze b e l 
w y ż s z y  ż y c i a  p o l s k i  j a k o  p a ń ­
s t w a  —  i ż y c i a  k a ż d e g o  P o l a k a .

N a t u r a l n i e  m ó w i ę ,  t u  w  w i e l ­
k i c h  s k r ó t a c h ,  dla te g c  m o ż e  się 
w y d a w a ć  to  z b y t  p r o s t e .  A l e ,  k o ­
l e d z y ,  w i e l k i e  r o z s t r z y g n i ę c i a  są 
p r o s t e  z a w s z e ,  j ł  w i e r z ę ,  że  to  z o ­
s t a n i e  d o k o n a n e ,  bo w i e r z ę  w  P o l ­
sk ę. - ' ;

K O N S O L I D A C J A  
I  J Ą T R Z E N I E

. L u d z i e  p r z e k o n a j ą  się ,  że  ten 
p r o s t y  w ł a ś n i e  spOoób J a  i m  w i ę ­
ce j ,  a n i ż e l i  c h i m e r y c z n e ,  f a n t a ­
s t y c z n e  d o k t r y n y ,  k t ó r e  n ie  d o ­
t r z y m u j ą  s w y c h  p r z y r z e c z e ń  a lb o  
t e ż  d a j ą  m o r d o w n i ę , '  d a j ą  b r a t o ­
b ó j c z e  w a l k i  i j e s z c z e  w i ę k s z ą  n ę -
u z ę  ........................... '
' W i e r z ę ,  Z e  z n a j d z i e  się  z e s p ó l  

t a k i c h  l u d z i  w  P o l s c e .  G d y b y  w  
d o b r ą ,  1 i e t e m ą  p r a c e  w ł o ż o n o  tę 
e n e r g ię ,  p o m y s ł o w o ś ć ,  e n t u z j a z m ,  
a  n a w e t  o f i a r n o ś ć ,  k t ó r ą  się w k ł a ­
d a  w  r p o r y ,  w  p o d k o p y w a n i e ,  w  
j u d z e n i a ,  t c  j a k ż e  i n a c z e j  P o l s k a  
by w y g l ą d a ł a .  A l e  j e s t e m  g ł ę b o k o  
p r z e k o n a n y ,  ż e  z n a j d z i e  się  s po ­
só b , a b y  t y c h ,  k t ó r z y  c h c ą  j u d z i ć ,  
k t ó r z y  c i ą g l e  s w a r y  w  P o l s c e  chcą 
u t r z y m y w a ć ,  a b y  t y c h  o f i a r n i k ó w  
p r z e k o n a ć ,  ż e  cza s z  t y m  s k o ń ­
c z y ć .

C z a s ,  Koledzy, w  P o l s c e  w p r o ­
w a d z i ć  s t o s u n k i ,  o p a r t e  na p r a w ­
d z i e .  N a d s z e d ł  c z a s  p o d n ie ś ć  
p r z y ł b i c ę ,  o d r z u c i ć  w s z e l k ,  f a ł s z  
J e s t e m  głę b o k o  p r z e k o n a n y ,  że

r o z u m i e  c .ę  Cc d o  z a s a d  i d e o w y c h -
ludzi p r z e r o b i ć

— 818-33?
—  Tu kantor ABC.
—  Wobec wyjazdu na urlop 

proszę zanotować zmianę mojego 
adresu... Ile za to się i.aieży?

—  Nic, zmiany adresu załatwia­
my bezpłatnie. Nowy adres zano­
towane Życzymy przyjemnego 
urlopu.

w ś r ó d  w a s  w  o b o z i e  l e g i o n o w y m  
t a  p r z y j a ź ń ,  k t ó r a  z r o d z ; ła  się w  
b e z p o ś r e d n i m  s ą s i e d z t w i e  ś m i e r ­
ci,  i s t n i e j e  i d ziś ,  a  w s z e l k i  f a ł s z  
b ę d z i e  o d r z u c o n y " .

Fi© k XFB
t .

P r e m i e r  w  f A l ą t y
, w r a z  z  8 m in i s t r a m i

Zaostrzenie zatai gu z kościołem w  Jugosławii
b u n e ł y  9 -c iu  c z ł o n k ó w  r z ą d u ,  p r z r  
w o d m c z ą c e g o  i z b y  i  2 0 - t u  d e p u t o -

B I A Ł O C K u D .  8. S. ( P A T ) .  D z i ś  
r a n o  we w s z y s t n i c h  k o ś c i o ł a c h  b y ­
ło  n i e z w y k ł e  p Ł ze  p e ł n i e n i e  n a  
s k u t e k  o d c z y t a n i a  n a  n a b o ż e ń ­
s t w a c h  r a n n y c h  d e c y z j i  z g r o m a ­
d z e n i a  ś w  S y n o d u ,  p r z e k a z u j ą c e j  
t r y b u n a ł o m  i K o ś c i e l n y m  i  p o z b a  
w i a j ą c e j  w s z e l k i c h  p r a w  i p r z y  
w i l e j ó w  w ł o n i e  k o ś c i o ł a  do c z a  
s u  o g ł o s z e n i a  w e r d y k t u  p r z e z  k r y ­

w a n y c h  z  o k r ę g r  b i a ł o g r o d z k i e g o ,  
O d c z  t a n a  w  b i a ł o g r o a z i e  l i s t a  o-i
só b , o b j ę t y c h  t y m c z a s o w ą  k l ą t w ą ,  
r o z i w c z y n a  się  o d  n a z w i s k ?  p r e ­
m i e r a  M i l a n a  S t o j a d i n o w i c z a .  A -  
n a l o g i c z n e  l i s t y  o d c z y t a n e  z o s t a ł y  
w  k o ś c i o ł a c h  w s z y s t k i c h  J i e c e z y j .

I minowa ulotka ouoi ycyinia
n a  z | e l d z i e  t u g i o n i s t ó w

Kto nie przybył?
(Tel. od własnego koicspondenta 

„ABC"). : • -
K RAKÓW , s- 8. Już w  przeddzień 

przemówienia gen. Rydz. Smigiego 
dal* się wyczuć wśród legionistów kra 
kowsklcn nastroje mocno zdenerwo­
wane. Obawiano się „odracnow" skie­
rowanych przeciw Metropolicie Sapie 
bee 1 przeciw OZN-ow l ze strony ele 
mentów lewicy legionowej 1 Kół Na­
prawy.

Rrzypoto#ania
„N a p ra w y

Napiawa istotnie przygotowała w y­
stąpienia jednak te zabiegi napra- 
wlackle nie dały rezultatu. Catą a K cję  

prowadził legionista Rutkowski, przy­
wódca związków zawodowych w 
OKręgu krakowskim

W rozmowach prywatnych było w i­
doczne wywoływanie nastroju. Ciągle 
wracano do niedawnych zajść politycz 
nych. Starano się wyraźnie stwierdzić 
„winę" metropolity Sapiehy i ostro 
krytykowane prace O ZN.

U l o t k a
Kolportowano wśród legionistów 

ulotkę, której autorzy twierdzę, że 
rodzina Marszałka Piłsudskiego nie 
jtrzymata zadośćuczynienia i że Na- 
iód, dotknięty przez postępek metro­
polity Sapiehy żądc innego rozwiąza 
nia kwestii.

W  zakuńczeniu ulotki znajdujemy 
bardzo charakterystyczne zwroty 
„Musimy jednak dążyć do stworze­
nia w  państwie takich stosunków, w

których pojona" fakt byłby nie­
możliwy” W  aaiszym ciągu autorzy 
ulotki podkreślają z naciskiem, że on< 
wtaśnie będą budowniczymi takich 
warunków w  Polsce

U y  będą echa sejmowe?
Ponieważ ulotka u pochodź* z kół 

le jionowycn zbliżonych do wicemar­
szałka Seimu, Kwaśniewskiego i mar­
szałka Schattzla jesł prawdopodobne, 
że odgłosy tej akcji n? zjeździe legio­
nistów znajdą się i w  Sejmie. W  ten 
sposób wygasły już —  zdawałoby się 
jstatecznie spór — miałby jeszcze raz 
odżyć.

„Front Robotniczy11
Akcję wzmożoiią prowadziła rów­

nież lewica legionowa na Błoniach, 
jeszcze Dezpośreanio przed przemó­

wieniem me. szałka śmigłego. Kol po 
towano bardzo licznie „Front Robot­
niczy” Organ Związku Związków Z r- 
wodowych z czołowym artykułem 
Jędrzeja Moraczewskiego.

Nieobecni
Jak już donosiliśmy wśród zgroma­

dzonych brak było gen. oroni Sosn- 
kowskiego i pułkownika Stawka

Zwracała również uwagę nieobec­
ność tak popularnych postaci legio­
nowych jak gen beiina - Prażmowsuł 
i gen, Wieniawa - Długoszowski.

Ministrowie defilują
W  czasie defilady zwracało uwagę, 

że w  szeregach maszerowali minister 
Kuściałkowski, min. Poniatowski i 
ministei Ulrych. Naturalnie był też 
premier gen. Sławoj Sidadkowskl.

F r o n t  o g n i r  2 5
O l b r z y m i  p o ż a r  l a s ó w

BORDŁa UX, 8. 8- w  lasach St. 
Lauient du Medoc wybuchł wczoraj 
po południu gwałtowny pożar, który 
rozszerzył się z ogromną szybkością 
Front pożaru liczy około 25 kilome­
trów ł rozciąga się od riisirac do 
Hourtier. Na miejsce oożaru skiero­

wano dla walki z ogniem liczne od­
działy wojsKOwe. Wysiłki wojska nie 
dały jednak narazie żadnych rezulta­
tów , gdyż pod wieczór pożar rozsze­
rzał -się dalej i zagrażał kilku okolicz­
nym wioskom

Przepych od święta
. czynnej sfużby w ojsko- 

.f. 1 czynni w  życiu cyw il-
gj^w’ a y Powiedzieć kilka

POw w 5 E ! ? I Ł  s p 0 R 6 W
W E  w i e t r z n y c h

K o l e d z y !  W i a d o m e  w , , ,  jest>

! c "d r e s z c z e  ^ r z e j m u ' n i e  L u d z i e  b r a ł  z a  z ł e  g o ś c m -
ją c e  d r e s z c z e .  R o d z i  sie iriehnki n o śc i .

A l e  t r u d n o  s i ?  p o w s t r z y m a ć

Z  o k a z j i  p o b y tu  k s i ą ż ę C e j  
p a ry  a n g i e l s k i e j  w  Ł a ń c u c ie
d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  ż e  h r .  A l ­
f r e d  P o t o c k i  p o w i ę k s z y ł  d w u ­
k r o t n i e  i l o ś ć  si u ż b y  w  s w y m  
p a ł a c u ,  ż e  s p e c j a l n i e  p r z y b i e ­
r a  o g r ó d ,  ż e  p o c z y n i ł  r ó ż n e  
p r z y g o t o w a n i a  d l a  p r z y j ę c i a  
a o ś c i . . .  p o d o b n o  w c a l e  k o s z t o ­
w n e .

S y m p a t y c z n i  g o ś c i e  a n g i e l -  
s c y  m i l e  w i t a n i  p r z e z  w s z y -  
s t k i c n  w  P o l s c e  N a r ó d  p o l s k i  
j e s t  g o ś c i n n y  i n i k t  n i k o m u

, ,  się g łę b o k i
m e p  >koj o p r z y s z ł o ś ć ,  a  r ó w n o ­
c z e ś n i e  w s z ę d z i e  z a b i e g i  i u s iło -  
v - e.n i a ,  aby w  tę p r z y s z ł ość iść w  
j a k  n a j l e p s z e j  i n a j s i l n i e j s z e j  p o ­
s t a w i e  i f o r m i e .

K a ż d e  p a ń s t w o  r o b i  t 0 n a  s w ó j  
sp o só b. K a ż d e  ro b i  t o ,  co u w a ż a  s p e c j a l n i e  n a  p r z v j a z d  j a k i e -  
ia  n a j r o z s ą d n i e j s z e ,  a lb o  r o b i  t o ,  g o ' 6 fi  i ć b y  n a j b a r d z i e j  d o -  
n a  co j( s ta ć .  C z y  P o l s k a  m o ż e  s t o j n e g o  g o ś c i a  u r z ą d z a ć  w  o -  
P o z w o l i ć  sobie n a  n i e m y ś l e n i e  o g r o d z i e  n o w e  k l o m b y ,  n a

o d  u w a g i ,  ż e  p e w n e  f o r m y  g o ­
ś c i n n o ś c i  —- r a ż ą ,  M o ż e  n a w e t  
—  r a ż ą  c u d z o z i e m c ó w .

N i k o m u  w  A n g l i i  n i e  p r z y  
s z ł o b y  o a  m y ś l  n a  p r z y k ł a d

g w a ł t  s p r o w a d z a ć  k o s z t o w n e  
b ,  i t y  i  t .  p .

t i y r ó d  w  w i c l k o p a ń s k i e j  r e ­
z y d e n c j i  j e s t  d o s t o s o w a n y  d o  
z a m k u ,  j e s t  s t a l e  u t r z y m a n y  

p o r z ą d k u ,  m a  w s z y s t k o  c o  
1 o t r z e b a  —  n i e  t r z e b a  w  m m  
n i c z e g o  z m i e n i a ć  d l a t e g o  t y l ­
k o ,  ze  p r z y j e ż d ż a j ą  „ g o ś c i *  “ . 
,  a,  p e w n o  o g r u . i  p r z y  p a ł a c u  
f a n c u c k i m  n . i g d y  n i e  j e s t  u -  
t r z j  m a n y  n i e d b a l e ,

S k ą d  w i ę c  b i o r ą  s ię  p o m y ­
s ł y  j a k i c h ś  n a g ł y c h  z m i a n ,  
k o s z t o w n y !  h  i r a c ,  p o s p i e s z ­
n y c h  p r z e r ó b e k  i t p .  n a  p r z y ­
j ę c i e  g o ś c i ?  Z  c h ę c i  z a i m ­
p o n o w a n i a .  H r a b i a  A l -
f r e  1 P o t o c k i  c h c e  s i ę  „ p o s t a ­
w i e  . B ł ę d n y m  b y ł o b y  p r z y p i ­
s y w a n i e  t e g o  z a m i ł o w a n i a  d o  
p o p i s ó w  p o l s k i e m u  c h a r a k t e ­
r o w i .

J e s t  to  z j a w i s k o  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  d l a  l u d ó w 7 p i e r A v o t n y c h  
i  d l a  w s c h o d u .  W i a d o m o  n a

p r z y k ł a d ,  z e  w  P e r s j i  w s t ą p i e ­
n i e  n a  t r o n  n o w e g o  s z a c h a  p o ­
c i ą g a  z a  s o b ą  k o n i e c z n o ś ć . . .  
z a c i ą g a n i a  p o ż y c z k i  z a g r a n i ­
c z n e j .  U r o c z y s t o ś c i  u r z ą d z o n e  
z  t e j  o k a z j i  n a  p e w n o  n i e  i m ­
p o n u j ą . . .  b a n k i e r o m ,  d a j ą c y m  
k r e d y t .  P o  p r o s t u  d o w o d z ą  
o n e  n a i w n o ś c i .

A n g l i k o m  i m p o n u j e  k u l t u ­
r a l n y  u m i a r ,  a  n i e  r o z r z u t n o ś ć .  
W s z e l k i e  p r z e j a s k r a w i e n i a  i 
e k s t r a w a g a n c j e  w z b u d z ą  w  
m c h  t y l k o  b a r d z o  d y s k r e t n y  
U ś m i e c h ,  z w ł a s z c z a  w t e d y ,  k i e ­
d y  p r z e p y c h  n p .  ł a ń c u c k i  n a  
t l e  w i d o c z n e j  j u z  z e w n ę l r z n i e ,  
z  o k i e n  w a g o n u ,  b i e d y  w s i  
s r o d K o w o  -  m a ł u p o l s k ń  j  r o b i ć  
b ę d z i e  w r a ż e n i e  p r z y s ł o w i o ­
w e g o  k w i a t k a  p r z y  k o ż u c h u .

P a n i  d o m u  d b a ć  p o w i n n a  o 
t o ,  b y  d o m  j e j  z a w s z e  p r z y g o ­
t o w a n y  b y ł  n a  p r z y j ę c i e  g o ­
ś c i  —  n i e  o  t o ,  b y  n a  p r z y g o t o ­
w a n i e  g o ś c i  c z y m  p r ę d z e j  p r z e -

104 zadania
W  wyniku wypow.edzeniŁ orzez i umów zbiorowych w  przemyśle we- 

związki zawodowe zarobkowych | glowym na Górnym Śląsku związKi
zawodowe górników wysunęły żąda­
nie ujęte w 104 punktach. Dla zoada- 
nia tych postulatów postanowiono 
utworzyć podkomisję, składającą się 
z s delegatów przemysłu i tyluż delt- 
gatów robotniczych. Podkomisja ta 
odbyła posiedzenie, przy czyta zazna­
jomiła się z okoio 80 punktami.

Następne posiedzenie podkomisji 
dla zbadania dalszych postulatów ro- 
D o tm czy ch  odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 9 b. m.

s t a w i a ć  m e b l e ,  m y ć  d r z w i  i 
o k n a ,  w y c i e r a ć  k u r z e ,  n a  
g w a ł t  s p r o w a d z a ć  i ł o w e  d e k o ­
r a c j e  i  t .  p .

N i e k t ó r e  f o r m y  p r z y g o t o w y ­
w a n i a  p r z y j ę ć  g o ś c i  r o b i ą  c z a ­
s e m  A v r a z e n i e  n i e  d o ś ć  p r z e -  
m y ś l o n y c h .  N a  n r z y k ł a d  j e ­
d e n  z  n i e d a w n y c h  g o ś c i  z a g r a ­
n i c z n y c h  m i a ł  p r z e j e c h a ć  
p-zez  k i l k a  k i l o m e t r ó w  s z o s ą  
r o d m i e j s k ą  N a  c a ł e j  d r o d z e  
j e g o  p r z e j a z d u  p o u s t a w i a n o  
c o  2 0  m e t r ó w  w y s o k i e  s ł u p y  i 
p o u m i e s z c z a n o  n a  n i c h  c h o r ą ­
g w i e .

G o ś c i o w i  z a g r a n i c z n e m u  n a  
p e w n o  t c  n i e  i m p o n o w a ł o .  P a ­
t r z y ł  s i ę  r a c z e j  n a  p r z y l e g ł e  
d o m y ,  n a  d r o g ę  ( k i e p s k o  z a ­
b r u k o w a n ą )  i w e d ł u g  t y c h  
o z n a k ,  a  n i e  w e d ł u g  s t o p ó w  
/  c h o r ą g w i a m .  o c e n i a ł  n a s z
k r a j . . .

J. 17. 17,

JUZ
p o w i e d z i a n o ]

U l
P ttA iG A R Y m  
A r J N A l E  

ŻE  
P C B R Y  

P O L O N U S  
C H A T ®  ___

UJ sflrr-o  d z i r  l e

Alejki J e r o z o l i m s k a  2 0  
K r a k .  P r s e f m t ó i ś c i e  13 
W i e r z b o w a  2, L .
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J a p o ń c z y c y  m y l l a  o  I r k u c k u
K o E e j  l e l a z n a  #z P e N i n u  d o  M o n g o l i i

kluczem sytuacji staateęicznej
Japończycy za jęli Pekin. Jeden 

z  głównych punktów cierp liw ie i 
konsekwentnie od szeregu lat re­
alizowanego program u został 0- 
siągnięty. Opanowanie Chin pół­
nocnych wchodziło zawsze w  za­
kres rozważań japońskiego sztabu  
generalnego, który stał na stano­
wisku, że usadowienie się Japonii 
na kontynencie azjatyckim  jest 
ine do pomyślenia bez podporząd­
kow ania w pływom  japońskim  
5-ciu prow incyj Chin północnych.

P lan  ‘apońskiego sztabu gene­
ralnego odrzuca zasadniczo kon­
cepcję frontowego ataku Sowie-

bazy operacyjnej skierowanej 
przeciwko podlegającej wpływom  
M oskwy M ongolii zewnętrznej.

Klucz sytuacji
O peracje japońskie skoncentro­

w ały  się na najważniejszym  w  
tej chw ili strategicznym  odcinku 
Tientsin —  Pekin —  Paotou, to 
jest wzdłuż kolei w iodącej do E a l-  
gan i dalej w kierunku M ongolii 
zewnętrznej. Opanowanie tej dro­
gi jest piprwszym  celem strate­
gów  japońskich, którzy odcinek 
kolejowy Tientsin —  -  P e k i n —- 
K aigan  uw ażają  za klucz sytuac-

Teren najważniejszych operacji „nieistniejącej" formalnie wojny 
chińsko - japońskiej. Kierunek marszu wojsk japońskich od Tien- 

Tsinu i Pekinu omać*ony czarnymi strzałkami.

lów  na lin ii W ładywosLyk - Cha- 
rabcwsk, biorąc raczej za punkt 
w yjśc ia  m anewr oskrzydlający po 
przez M ongolię wewnętrzną, w  
kierunku jeziora Bajkalskiego  
na Irkuck, aby w  ten sposób od­
ciąć arm ię wschodnią od je j baz 
sowieckich

Opanowanie w  sposób pośredni 
czy bezpośredni 5-ciu prow incyj 
Cnin północnych ma w  ram ach  
tego planu cel podw ójny: 1) od­
cięcie Chin od M andżurii i utrud­
nienie in filtrac ji w p ływ ów  so­
wieckich i 2 ) utworzenie z tró j­
kąta Pakin  —  Tientsin —  K algau

ji strategicznej w  przyszłych roz­
gryw kach  z ZSSB  

Poza momentami m ilitsrnym i i 
politycznymi, decydującym dla ak 
cji japońskiej byt także moment 
gospodarczy. „Przysżia w ojna —  
jaic m ówi broszura rozrzucona w  
ilości 300.000 egzem plarzy przez 
sztab japoński —  będzie sym fonią  
sił zbrojnych, gospodarczych i 
m oralnych ns rodow biorących w  
niej udział. Zapewnien ie sobie s i­
ły ekonomicznej, przez opanow a­
nie je j źródeł położonych możM- 
wie w  pobliżu przyszłego t e r e n u  
operacji wojennej, było celem rów

j norzędnym z celami o bezpośred- 
[ nim znaczeniu strategicznym,.

Bogactwa projkincyj 
pćłrocnych

Prow incje  północne należą do 
najDOgatszych i najgęściej zalud­
nionych. Jedna p iąta ludności 
Chin t. j. około 83 m ilionów miesz 
kjń.ców w  5-ciu prow incjach pół­
nocnych co daje największe zalud  
me, w yrażające się w  stosunku  
200 mieszkańców na kilometr kw a  
dratowy. O bszar ziemi uprawnej 
w prow incjach północnych w yno­
si tównież 30% ogólnej produkcji, 
ryżu 63%, kaoliny 61% , innych  
produktów 37%. Z posrod roślin  
przem ysłowych na p ierwszy plan  
w ysuw a się up raw a bawełny, któ­
ra  w ynosiła  w  1935 roku 34% o- 
gólnej produkcji cnińskiej. Pro- 
dukcja wełny w ynosiła  w  Chinach  
północnych 90% ogólnej produk­
cji. Pizenrijsł włókienniczy w  o- 
parciu o w ytw arzane na m iejscu

surowce znajduje się w  pełni roz­
woju.

P row in c ja  Hope., Szantung, 
Szansi, Suejuan i Czahar posia­
da ją  bogate pokłady w ęgla. W  sto 
sunku do ogólnej produkcji w ę­
gla, kopalnie północno - chińskie 
dostarczyły w ed ług  zestawień r. 
1935 45 proc. 2łoża w ęg la  w  Chi­
nach oceniane są na 348 m iliar­
dów ton, z czego 54 proc. przypa­
da na Chiny północne

ii
W  prowincjach C zah «r  i Ho- 

pei znajdują się ponadto bogate  
złoża rud żelaznych Łącznie , ze 
złożami rudy zalaznej w  Szantung  
i Szansi wynoszą one 46 proc. w 
ogólnej ilości rud żelaznych w  
Chinach.

Opanowanie ■ tycn olłprŁymich 
a dotychczas zaieuwie w  połowie  
wyzyskanych bogactw  decyduje  
o powodzeniu dalszych p lanów  ja  
pońskich na kontynencie azjatyc­
kim

Likw idacja  szafek
p r z e m y t n i k ó w  lu d zi  do S n w i e t ó w

W skutek wprowadzenia w  ży­
cie nowych przepisów  o strefie  
pogranicznej ukrócony został 
przemyt ludzi na Kresach W scho­
dnich. Z likw idowano szereg sza­
jek przemytniczych, które pod po­
zorem przeprowadzenia na teren 
Sowietów bez dokumentów nieje- 

t

dnokrotnie m ordowały uciekinie­
rów  w  celach zarobkowych. O sta­
tnio zlikwidowano szajkę prze­
mytników ludzi do ZSK R  na tere­
nie pow. molodeczniańskiego. 
Aresztowano 8 osób z w ielokrot­
nie karanym  przemytnikiem H ir -  
szem Berscnem  na czele.

S ftr& JIc i, 1^1
Na terenie Tarnowa 1 okolic wy- 

ouehł strajk szewców chałupników, do 
któłego przystąpiło 25ti chałupników 
orai 7ou robotników szewckich. Przy 
czyną stiajku jest złamanie umowy 
przez pracodawców.

6o pracowników mieczami związ- 
KOwej we Lwowie przystąpiło dostraj 
ku na znak protestu przeciwno zredu­
kowaniu trzech pracowników. Odbyta 
konferencja w  Inspektoracie Pracy nie 
data rezultatu.

r a w a  Z ć i l & c ś . iw . a r
S .  p .  p a s ł .  K ę d z i o r y
Jak słe dowiadujemy ustalony już i bou skiego, skazanego przez Sąd Ok”? 

został termin rozprawy apelacyjnej gowy r karę śmierci, 
zabójcy policjanta Kędziory z Brze Rozprawa oabędzie się dnia 3 -go 

: ścia nad Bugiem —  Chaima Szczer- 1 września w Wilnie.

Wymordowano 172 Jaoeóczyków
p o d c z a s  r z e z i  w  T u n a - C z a c

TOKIO, 8.8. (P A T ),  {ńbuster spraw 
zagranicznych Hirott odpowiadając 
an inttipelację oświadczy), iż rząd 
postanowił przyjść z pomocą ,odzi- 
nom obywateli japońskich, którzy 
zginęli podczas Krwawej m.asakry Ja­
pończyków w  Tung-Czau. Korespon­
denci pism japońskich w  Pekinie do­
noszą, iż uszło i  tyciem z Tung-Czau

tylko ió3 obywateli japonskicn i ko- 
reańczyków. Zamordowano 172 Ja­
pończyków. W  tym gromadnym mor­
dzie brało udział pt zeszłe 5 tysięcy 
żo‘nierzy 1 policjantów chińskich. Gar­
nizon japoński, który Uczył zaledwie 
1O0 łudzi bronił się w  koszrrach. 30 
godzin do chwili nadejścia posiłków

P i  2 n j j 3 i t  e r a i ę  A  B  t
Kantorze A B C —  A ie je  jo *

A3C sportowe

jj. 931* ;el i Mc CSrath
w  finale mistrzostw N omieć

Na międzynarodowych mistrzo­
stwach Niemiec »r tenisie, gdzie ro­
la naszych rakiet skończyła się w  
azybk;m tempie, rozegrano już pół­
finały.

Australijczyk Bromwich (ten, któ­
ry o&iiósł sensacyjni zwycięstwo 
nad dratg? “akietą świŚ n ,  Niem­
cem Cramrr. em) przegrał ze swoim 
rodakiem Mc Grathem 1:6, 4:6, 3:6.

W  drugim półfinale Henkel (Niem­
cy) wyeliminował M*taxę (Austria) 
6:8, 6:2, 4:6, 6:4.

W  finale zatym Mc Grath spotka 
się z Heaklem.

W  finale pań walczą Sperling 
(Dania) po zwycięstwie nad Zehden 
6 "2. 6:1 i Horn (Niemcy) po zwy- j  
cięstwie r,ad Ullfrtetn 1:6, 6:3, 6:2.

C&iftslfó arinl? tzerw&na
wyrusza na front wa-k z Japończykami

T O K IO , 8. 8 A gen c ja  Dorrei 
donosi z Tientsinu, iz do w iado­
mości tamtejszych w ładz japoń­
skich doszło, te 53 tysiące żoftiie- 
rzy arm ii czerwonej opuściło swe 
obozowiska w  prow inc ji Kansu i 
kieruje się na północ prow incji 
Szansi i Sui - Yan  dla zajęcia no-

wycb pozycyj, wyznaczonych w o j­
skom czerwonym przez Nankin  
w  całokształcie frontu antyjapoń- 
skiego. W ojska czerwone są dość 
dobrze wyekwipowane i zaopetrzo 
ne w  nowoczesne uzbrojenie. W o j­
ska te tworzą razem 5 dywizji, 
składajaąeych się z 20 pułków

_ _ _ _ _ _ _

1 zamawiać można;

OSOBIŚCIE L U B , P ISE M N IE  w 

rozoliuoskic Sa

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.33

W P ŁA T Ę  PR E N U M E R A T Y  uskuteczniać można:

OSOBIŚCIE w Kantorze A B C  Al. Jerozolimskie 8a,

PR ZEK AZEM  R O ZR ACH UN  KO W VM drukowa*i,m w A B C  

na początau i na końcu miesiąca 1

PR ZEK AZEM  PO CZTO W YM  pod adresem Kantoru A B C .

B LA N K IE T E M  P. K .  O. N r  23406

PRZEZ R O ZNO SIC IELK Ę  (za  pokwitowaniem).

PR E N U M E R A T A  ABC KOSZTUJE M IE S IĘ C Z N A *

zł. 2.30 bez premii, zł 8.30 z premią (dzieła Sienkiewicz?).

D O R Ę C ZA N IE  ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej d «  
godziny 7.30 rano.

K a f ó s ir ^  Judoufiana
w D i^ Jłlc s a h

Dr.ia 5 b. m. przed południem hali maszyn w alcow ni 
zaw aliła się ściana przy budowie

Chleb dla Polaków

■i-i jy.

P O W E D Z IIŁL K , 9 5IERPNIA

M 5  Pieśń ..Kiedy ranie w sląą zo- 
:e". 6.18 Girmastyta, >38 Muzyka 
li). 7.00 Dzennilc. 7.10 Muzyka (pf.). 
11.5/ Sygn”  czasu i hejnat z Kra- 

#Wa, 12.03 Dzienni*. 12. .5 Organi- 
ijeiry bur3y dla dziewcząt —  "oga- 
anka. 12.25 Edward Grieg (piyty). 
MO Od warsztatu ao warsztatu —  

wytwórni konserw owocowych. 
1.45 Wiadomość, gospodarcze l o 00 
Ktoby pomyślał?" — pogadanka dla 
Leci itarszvch.
j.15 Arie i pieśni wvkcna Iza Rei? 
npran). lfi.45 Samue1 Linde i jego 
słownik języka polskiego” (w  >0-tą 
:czn. zgonu) _  odczj t. 17JX> Zesp 
riSnowy L. Striksa. 17-50 Ananas 
erżenicki —  pogad. "-a. 18.00;
krzynka techn 13-15 Kobiece zesp. i 
okaine i ork Edith Loi and. 18.40

ygaro  pogadanka. 18 50 Ogólre
rażenia z marszu szl. Kadrówki. 

"00 Audycja sportowa. lo.5o foiad. 
ponowę. 20.00 Koncert rozrywkowy 

cyk. Małej Ork. P  R. M. Śląski —  
snor, E. Zielińska 1 Zywolewski —  
ytra i gitara W  przerwie * godz. 
0 15 Dziennik. _ 21.45 „Wieczory 
e -pniowe * -— dialog o niebie gwia- 
dzistyni napisał Antoni. Cwojd rin­
ki. ?,2.00 Koncert symf Ork. Wileń- 
kiej 22.50 Ostatme wiadnm. dzfon- 
ika i komunikat meteorologiczny.

W A R S Z A W A  II (Mokotów)
13.00 Artur Honegg sr (piyty). 

.4.06 Koncert rozrywkowy. 15 on
fogadanka aktualna. 15.10 Życie
culturalne stolicy. 15.15 L’ oncert_so- 
iitów. B- Warpech-wsks —  śpiew.

S*ambtui?tk -  fortepian. 22.00

Wiadomości sportowe. 22.05 „Teatr 
jakiego jeszcze nie znamy” —  szkic 
literacki. 22.20 Muz, lekka i tanecz­
na (płyty).

Wtorek. 10 sierpnia 
W A R S Z A W A  I (Raszyn)

6.15 Tieśń „Kiedy ranne wstają 
zo-*e“. 6.18 Gimnastyna. 6.38 Muzy­
ka (płyty), 7.00 Dziennik. 7.10 Mu­
zyka (płyty). 1 L 57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik. 
12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 Kon 
cerl muzyki lekkiej. 15.45 Wiado­
mości gospodarcze. 16.00 „Podwie­
czorek pod lipą” —  audycja dla 
dzieci. 16.20 Dariusz Milheud: So­
nata na skrzypce i fortepian. vVyk.: 
St. J/likuszewskl —  skrzypce, M. Bie­
lińska - R,egerowa —  fortepian. 
16 45 Od W ejh -rowa do Yucka —- 
felieton. 17.00 Koncert Ork. Filharm. 
Warsz. Transm. z Ciechocinka. 17.50 
Szczawa —  przyszłe wielkie zdrojo­
wisko —  pogadanka 18.00 Przegląd 
aktualności finansowo - gespodar 
czych. 18.15 Słynni dyrygenc-' w re­
pertuarze walców Jana Straussa 
(płyty). 18.50 Pogadanka aktualna. 
j.9.00 „Idće fixe“ —  skecz. 19.13 
Obrazki z Finlandii —  muzyczny 
reportaż z płyt. J9.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Koncert rozrywko­
wy w  w^k. Małej Qrk. P. R. oraz 
zesp „Tc Cztery" i K. Hanusza —  
piosenk' W  przerwie o godz. 20.45 
Dziennik i Wiadomości rolnicze. 
21.45 „Wieczory sierpniofre" —  uia- 
log o niebie gwiaździstym- 22.00 
Koncert niewidomych artystów zor­
ganizowany z okazji Międzynarodo­
wego Kongresu Ociemniałych. 22.50 
Ostatnie wiaaomości dziennika, i Ko­
munikat meteorologiczny

W A R S Z A W A  II (Mokotów!
13,00 Koncert rozrywkowy (pło­

ty ). 14.06 Paganini w oryginale i 
trunsuiwpcjacH fortepianowych (p ły­
ty). 15.00 Reportaż. 3 5.15 Zespół 
salonowy P. Rvnasa. 27.00 Wiado­
mości sportowe. 22 05 Śladem wiel­
kiego filozofa —  felieton 22.20 Mu­
zyka lekka (płyty). 23.15 Muzyka 
j z e m  > <

Poszukuje się wspólnika znającego 
branżę młyńską z kapitałem 6000 —  
8000 złotych. i

Poszukuje się wspólnika do fabry­
ki ocm spiiytusow-ego u wojewódzkim 
mieście ns Kresach północno-wscnod- 
mch.

Poszukuje się wspólnika do składu 
materiałów piśmiennych i sprzętów 
sportowych z kapitałem cfa 10 tysięcy 
z otych.

Jest do wydzierżawienia młyn no­
wocześnie urządzony —  potrzeba c/a 
luO.OuO zł.

W  mieście 15.000 • mieszKańców 
jest na sprzedaż kamienica dwupię­
trowa z placem -o. cena c/a 40-000 zł., 
oraz nowy dom z 2 tut, morgami 
ogroau —  cena c/a I5 u00 zt.

w* mieście l5-u00 mieszk, iest- na 
sprzedaż skład towarów krótkich —  
cena c,a ll.OoO zi. u

Gdzie w  większym mieścit potrze­
ba składu kawy, herbaty, kakao, po­
łączonego z pa-i rnią kawy oraz: ze 
sprzedażą de*aliczną?

Gazie są dc objęcia, względnie do

W y n ik i  g o n i t w
niedzielnych

GON. 1. dyst. 320" m., nagr. 200C 
zl. Płot}. 3) .Nurt ż. łjstinow, 2) Gen 
trv (7 ). Wygr. w  3.43 s. ł. o 6 dł. 
Tot in,5. I

GON. 2, dyst. 1 tOO m., nagr 800 zł.
1) Homei, clił. Zając. 2) Pafktura
(20.5) i Lununata (8,5). -  W ygr w 
1.41 i pół s. pewnie o 3 i pół dł Tot 
15,5.

GON. 5, dyst. 1&0" m., nag, 1306 
zł 1) Orangaae, t Gib, 2) Bótyaffak
0 2), 3) Harmattm (42), ę) Margas
(63.5). Wygr. w  1,41 i pól s. w walce
0 szyję. Tot. 9, gr. 5^, 5,5,

GON 4, dyst. 1?0Ó m„ nagr. lKM1. 
zł ! De.iłm, ż. Gili, 2) Cylma 
(23-5), 8) N »Kraska II (39), 4) Cylicja 
Jł (94.5). Petaraa pozostała na star­
cie. Wygr. w 1.14 s. ł. o 3 dł. Tot. 

fr 5,5 —  6.
GON. 5, dyst. 1100 m., iagr. 1800 

zł. 1) Rakoczy, ż. Gili, 2) Wrotda
(59.5), 3) Ra *24), 4) Elba (79,5) 
Wygr. w 1,8 s. ł. o 3 dł. Tot. 6, fr. 
5,5 ~  9-

GON. 6, dyst. 2100 i . ,  nagr. ł5D0 
zł. l )  Pommerv, ż. Michalczyk. Z)
1 e Picadar (12), 3) Liktor (25,5). 
Wvgr. w 2-43 : pół . o 2 dł Tot. 9

GON 7, dyst. 24CK1 m., nagr 1000 
z ł .  1) Loun Garouż chł. Tre^a, 2) J: • 
rosław ( 46), 3J Memoria (85Ę 4)
Toreadore (27). Wygr. w 2.36 s. w  
walce o pół dł. To*, ó. fr. 5,5— 8,5.

GON. 8, dyst. 1300 m.. nagr. 80T 
zł, 1 ) N»rb»na. chb Rutkowski, ?) Pm 
mavera III (10), 3) Bossiney (96,5), 
4) Sama Jadra (48) ,  5) Panama
(103.5), 6) Cadyk JO?,. Wygr. w  
*#5S >•_ Ł o 3 dł. Tot. 12, tr. 6,5 —  fi.

wydzierżawienia młyny (wodne, pa­
rowe wiatraki)?

Gdzie są potrzebii: fryzjerzy, bla­
charze .garncarze, ślusarz kołodzie­
je, Kowale, cukiernicy, piekarze, de­
karze, stolarze?

Gdzie' w uzdrowisku jest potrzebny 
„leic-arz"?

Gdzie inwalida wojenny mógłby 
catożyć kiosk?

W  nueście w-oj. łódzkim jest do na- 
hycia sklep kolomalno - spożywczy 
łącznie z galanterią żelazną. Potrzeba
15.000 —  18-000 zl.

Toszukuje się dostawcy jelit bara­
nich w każdej ilości.

Potrzeba finansisty z kapitałem od
39.000 zł. do organizacji handiu koń­
mi. ' —

Poszukuje się odsnrzedawców-do- 
mokrążnycl na teren woj. pcm ir- 
skiego .łódzkiego, warszawskiego, kie 
lcckiego, śląskiego do odwiedzama fa­
bryk, warsztatów, zakładów przemy­
słowych z napę.dem motorowym.

W  mieście na Śląsku jest na sprze­
daż Striad kunfekcji damskiej i bława­
tów.

W  mieście koło Sieradza jest na 
sprzadaż sklep żelaza dob-ze zapro­
wadzony. Cena wraz z domem c a 
25-000 2

Gdzie są potrzebne sklepy paDier- 
nicao - księgarskie? -5

W  powiatowym mieście w woj. lu­
belskim jest do odstąpienia skład z 
przyborami żelaznymi i częściami
maszyn rolniczych Genr c/a 25-000 
złotych.

Potrzebni są finansiści do zorga­
nizowania dostaw obuwia wyrabiane­
go systemem chałupniczym. Wyma­
gany kłpitat 5000 zł. Pilnt.

Jest do przejęcia *, rąk żydow­
skich większy obiekt prz-mysłowy
na Lubelsi czyżnie z bocznica kolejo­
wą Po‘rzeba c/a 200-000 zł.

W woj. nowogródzkim jest do na­
bycia młyn parow-y. Cena 70-000 zł.

Ośrodek zdrowia w  miasteczku w 
woj. białostockim poszukuje rmodego 
energicznego lekarza (wolna prakty­
ka). Uposażenie do 200 zł. miesięcz­
nie.

Poszukuje się lekarza z kapitałem 
dla założenia zakładu leczniczego do 
miejscowości nad Bugiem w woj bia­
łostockim, nadającej się na letnisko

Poszukuje się finansisty ao uru­
chomienia huty szklanej na Lubelsz- 
czyżnie (dostawy zapewnione). Po­
trzeba c/a 50-000 zł.

Potrzebni są kołodzieje.
Intormacyj w powyższych spra- 

wach udziela Związek Polski w Po­
znaniu, ul. Skarpowa 5 m. 7 w godzi­
nach oa 10 —  13. Skrzynka pocztowa 
243.

Petentów zgłaszających się po in­
formacje listownie uprasza się o po­
dawanie ilości kapitam, jak.m rozpo 
rządzają ra usamodzielnienie się oraz 
o załączenie znaczków pocztowych 
na odpowiedź.

stalowej
w  Dziedzicach, prowadzonej 
przez firm ę Józefa Kozia z B ie l­
ska. TV czasie w-ypadku ciężkie 

rany odnieśli Stan isław  Mleczko, 
Piotr Byrdzik z P isarzew ic  i Jó­
zef Kuśnierz ze Zw ardonia. Zo­
stali oni przew iezieni do szpita­
la  Powszechnego w  B ia łe j. Gzta- 
reoh innych lżej rannych robot­
ników, no opatrzeniu pozosta­
wiono na opiece domowej#

O l b r z y m i ą  n i e c z a r ą
odkryto w  Aiparh

łYTEDZŃ, 8. 8. W  tych dniach  
w A lpach  na jeziorze H allstatt  
przypadkowo odkryto ogromny  
pieczarę, Lezącą z górą j.000 me­
trów  długości P ieczara ta dziel’ 
się na 7 pieczar m niejszych, w  
których znajduj ą się zlodowaciałe  
woóospady. Odki-yta pieczara sta­
nowić będzie ciekawą atrakcję tu­
rystyczną.

Zf©p.EF,@ilts -  aUetka
k r e d ł a  c u k ie r  w e r k a m i

N i e z n a n a  e p i d e m i a
na Śląsku

K A T O W IC E , 8. 8. (teł. w ł.) W  
pow. pszczyńskim zachorowało na 
gle około 50 osób na nieznaną do­
tychczas w Polsce chorobę. Prze­
jaw ia  się ona silnym bólem gio- 
w y i bardzo wysoko gorączką. Po  
tych obiawach wstępnych, nastę­
puje ogólne osłabienie, doprowa­
dzające do bezw ładu rąk i nóg 
oraz wymioty.

W ładze  sanitarne zaintereso­
w ały  się natychmiast wypadkam i 
groźnej choroby, aby zbadawszy  
ją  przedsięwziąć odpowiednie  

środki zapobiegawcze,

Przy ul. Złotej 06, do sklepu spo­
żywczego Franciszki Wiśniewskiej, 
gdy była tylko ekspedientka, Julia 
Tutakówna, przyszedł jakiś mężczyz 
na z kobietą, prosząc o 1 kg. jabiek 
z wystawy sklepowej.

Gdy ekspedientka była odwrócona 
tyiem do wejścia kobieta skradła wo­
rek, zawierający 50 kg. cukru i wysz 
ła. Klient, prawdopodobnie wspólnik

, złodziejki,_ również zaraz wyszedl_ 
iświaderająe, że za cftwile powróci 
po zapakowane jabłka.

Dopiero po powrocie Wiśniewskiej 
stwierczono brak worka cukru war­
tości 50 zł. __  7aznaczyć naJfeiy, że 
w podobny sposób skradziono wor»k  
cukru przed kilku tygodniami w  akie 
pie spożywczym Wa^eri’ Wiatrako­
wej przy ul. Żelaznej 95a.'

F s t e z y a j a
i p r a w d z i w y  k r y m i n a ł

7skończone zostało dochodzenie 
wład: sądowo śledczych w  sprawie 
poważnej at^ry bankowej uiai mlopej 
na terenie jednego z spółdziefozych 
banków óodsiołecznych Wskutek 
skarg jakie wpłynęły do prokuratury 
przeprowadzono rewizje gospodarki 
v  Banku Ludowym W Łowiczu. Dala 
ona rewelacyjne wynik., gdyż wsku 
tek ujawnienia malwersacji no-Jawi* 
no w  stan oskarżenia ca*/ Zarząd i 
radę nadzorczą banku. Sześć osób z 
Menachemem Zylbermanem na czele

W MIŃSKU MAZ
zaprenum erować „A  B C ‘‘ można 

u p. M itczysław a Kojro  

u l  W arszaw ską 97

odpowiadać nia za tworzenie (iKcyj- 
nyrh kont, fałszywą buchalterię i tp. 
Oskarżeni znajdują się ne wolności 
za kaucjami w  wysokości 30.900 zł-

Kansayjse}/ harcerze
w  Warszawie

W  końcu b. m. przybędzie do 
W arszaw y  delegacja skautów z 

K anady z rew izytą na odwiedziny  
polskich harcerzy w  czasie zeszło 
roetnego pobytu instruktorów  
Związku H arcerstw a Polskiego w  
Ameryce. N a  czele delegacji skau 
tów z Kanady stoi poseł ao p arla ­
mentu dr Trudel-
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B A U O O E R O H A ,  -  A L E  
P R Z E D  C Z Y M ?

Z  okazji ankiety o usunięcie 
żydów z w oiska polskiego pismo 
•■MM atakowane "było zawzięcie  
nietylko przez prasę żydowską 
nasłuchaliśm y się bowiem soczy­
stych epitetów także i ze strony 
różnych pism socjalistycznych i 
fo łksirotuowycl, z Robotnikiem na 
czele.

N lc jpodziew an it do tego shar-

S p ó r  o s p a d e k  p o  J o z e f i e  P iłs u d s k im
ZjednOcMflfe naruia nduMein chwili 

Pokłosie sierpniowe! roozrtioy
Rocznica wym arszu Pierw szej 

K adrow ej do walki, obchoazona w  I 
tym roku specjalnie uroczyście j 
zwróciła myśl wszystkich niemal 
ugrupow ań w  przeszłość.

Zm usiła niejako do zrew idow a­
nia puglądów, do zestawienia na­
stroju i dążeń dni sierpniowych  
1914 roku i teraźniejszości.

„Czas" mówi o „spadku po Jó-
m oiuzowanego żydowsko - le w i- iz e fie  P iłsudskim " i o ludziach, 
coweyp obozu dołączy! się poz-! którzy ten spadek chcieli zdyskon 
nanski tygodnik „Samoobrona",
Zdaiuem redastorów Samoobrony 
postawienie zagadnien ia: „Czy
u "unięcie żydów z arm ii jest ko 

CŁie ■“> jest niemądrym pyta- 
n m> Sfdyż „spraw a powyższa, jest !
Jhż przesąuzona i nie ma nad nią | 
żadnej dyskusji".

Sądzimy, że argum entacja ta 
reduktorów feamooorony jest n ie­
szczera, 1 że zdają  sobie oni z te- 
80 dobrze oprawę. Jeśliby bowiem  
1,przesądzone" ju ż  były wszystkie 
•p raw y  dotyczące żydów  w  Po l- 
*oe, to poco w  ogolę wychodzi an ­
tysemicka San.obrona i dlaczego 
tylu Jest jeszcze żydów w  Polsce?

Sena cały zwrócenia się pr yy  
ciwko nam  Sam oobrony „gdziein -j 
dziej się chowa". M usim y tu być 
szczerzy i sprawę postaw ić jasno.
M ianowicie tygodnik ten jest —  
poza, swym politycznym nastaw ie­
niem —  wcale nieźle p iusperu ją - 
cyiri prywatnym  interesem zarób  
kowym od antysemityzmu. I d la ­
tego wielki gw ah  podnosi, o ile w  
tej dziedzinie ktoś m a w ięcej do 
powiedzenia /oo w spółw łaścicieli 
„Samoobro 13 “ .

A  przecież gdyby kierowali się 
oni tylko względam i ideowymi, 
napewno zaczerpnęliby w iele po­
żytecznego z naszej ankiety. N ie ­
stety widzą om w  akcji naszej, —  
napewno w w alce z żydami b a r ­
da* pożytecznej —  jedynie groźną  
Konkurencję.

tować.
Pisaliśmy powyżej o zamienianiu 

Józefa Piłsudskiego i święta 6-go 
sierpnia na bilon potrzebny dla za­
łatwienia groszowych porachunków j 
cnwili bieżącej, dla udowodnienia 
czy p. Henryk Hrabyk z Kurierem 
Po.annym, -zy iacyś panowie z 
„Pańatwa Pracy", czy p. Czarnoc­
ki z „Dziennika Porannego", czy 
może p. Rzymowski z o.ganu p. 
Henryka Lukreca „Epoka", czy 
wreszcie p. Endelir.an z „Zaczynu" 
jest lepszym, najlepszym, jedynym, 
najautet yczniejszym piłsudczyldem 
i kontynuatorem Józefa Piłsudskie­
go. Przy pomocy „ honorowego za­
mieszają" prasy popołudniowej —  
o kogo chodzi łatwo się domyśleć 
—  w całej Polsce idzie zabawę w  
„zgaduj —  zgadula", kto jest praw­
dziwym piłsudczykiem, kto ma pra­
wo powoływać się na Piłsudskiego, 
jak Kościół na Pismo dwięto, kto 
zaś, cytując Józefa Piłsudskiego, 
popełnia świętokradztwo i z a s łu g u ­
je nie tylno na konnskaty — jak to 
już miało rresztn miejsce —  ale i na 
Berezę czy spalenie żywcem 

Istotnie bowiem  amatorów  
na zdyskwalifikowanie owych  
dni sierpniowych jest bardzo w ie­
lu. N iestety nawet teraz ci, co glo 
szą hasła zjednoczenia —  naieżą  
przede wszystkim do tych dy- 
skonterów i w c iąga ją  do swego  
grona coraz młodszych am atorów  
tej gry.

„Czas" zastanaw ia się dalej, 
kto jednak jest prawdziwym  spad­
kobiercą M arszalka i dochodzi do 
■wniosku, że:

„Formalnie tylko 2 ludzi z po­

śród będących dzisiaj u władzy —  
ma prawo powoływać się na rolę 
spadkobierców Piłsudskiego śnri- 
gły i Beck. śmigły— bo przyjął funk­
cje Pierwszego Marszalka, jako 
zwierzchnik armii, jako Marszałek, 
i jako faktyczny arbiter w  oboz.e 
iządowym. Beck —  bo jest jedy­
nym z ministrów Piłsudskiego, 
którymi Marszałek współpracował, 
który w rządzie pozostał. Ale oprócz 
formalnego, mają obaj wymienieni 
mężowie głębsze istotne uzasadnie­
nia dc miana spadkobierców: śmi 
gły dlatego, że jego chęć harmonii, 
chęć łączenia, aążenia dc łagodze­
nia sporów i zaognief., do sprawo­
wania roli czyn .ka naorzęunego 
odpowiada istotnej tradycji roii 
Piłsudskiego. Beck, bo ptowaazi 
uobrze politykę zagraniczną. 
Następstwo form alne marsz. 

Rydza Śmigłego jako naczelnego 
wodza polskiej siły zbigjjnej jest 
logicznym wynikiem faktów, na­
tomiast opieranie następstwa mi 
nistra Becka —  na tym, że je ­
szcze w  rządzie pozostał —  nie 
zdaje się oyć wywodem  logicznym.

W reszcie „Czas" tak charakte­
ryzuje „praw dziw ego" następcę 
marsz. P iłsudskiego:

„Piłsudski był wielkim mężem 
stanu. Dlatego tylko mąż stanu mo­
że być jego spadkobiercą, ł każdy 
wielki mąż stanu w Polsce musi być 
chce czy nie chce, kontynuatorem 
Józeia Piłsudskiego. Musi tał jamo, 
jak Pierwszy Marszałek umieć po­
łączyć realizm z symbolizmem —  
c‘est par 1‘imagination qu on gou- 
verne les peuples, mawiał Napoleon 

—  stanowczość z umiarem, mysi da­
lekowzroczną z wymogami taktycz­
nymi chwiii bieżącej, musi umieć 
potrafić —  jak Piłsudski tylokrotnie 
to potrafił —  zerwać, w  razie po­
trzeby, z całym szeregletr przyja- 

. cioł i zwolenników, odtrabić ich a 
w razie potrzeby i zniszczyć, musi 
umieć przeskoczyć poprzez opłotki 
dawnych różnic i sporów czy anty- 
patyj osobistych, musi się umieć 
zdobyć i na śmiałość, i na twardość 
może nawet nc brutalność.
„Gazeta Po lska" w  naczelnym  

artykule Juliana Kaden Ban- 
drowskiego p- t. „Akt w iary  Jó­
zefa P iłsudsk iego" zastanaw ia

się raczej nad przeszłością nie 
znajdując słów  dla przyszłości.

C iekawą charakterystykę śro­
dowiska ówczesnej pierwszej ka­
drowej podaje autor;

Dopiero w ostatniej chwili ujea 
nostujniono komendę w szeregach, 
wymieniających pomiędzy soDą od­
mienną formę tego samego sym­
bolu Ojczyzny, znak Biatego Orła. 
Aie ćnoć uzgodniono znaki, nie wy­
równano przecież pasji odmiennych 
przeknnan Strzelców, Drużyniaków, 
Filaretów 1 Zarzewiaków, Spojnia- 
rzy, Zaraniarzy i jak im tam było 
jeszcze w owym czasie.

Cóż więc dopiero mówić o iu 
dziach współpracy politycznej, nie 
tylko dalszych, ale i najbliższych i 
Każdy działał dotychczas w jakimś 
swoim świecie, układzie, krżdy już 
coś był wybudował we własnym 
otoczeniu, okręgu, czy stronnictwie. 
Momentem, który tych ludzi 

wówczas spiótl by ła wspólna w a l­
ka i wspólna w ia ra  w  osobę P ił­
sudskiego. Potem, gdy zbrojna  
walka ustała, dawne rozdźwięki 
chwilowo stłumione były przez 
„sanację", teraz rodzi się nowa 
linia podziału —  na dwie grupy  
„zjednoczenia narodow ego" i „zje­
dnoczenia demokratycznego".

Zmianę jaku zaszła dostrzega 
także „K urie r Poranny", pisząc: 

1 . innymi już jesteśmy niż
byliśmy dziesięć, piętnaście lat te­
ma.

A  dalej

„Sprawa zorganizowania woli 
ludzkiej*' w Polsce, sprawa zjedno­
czenia narodu —  oto nowe zauanie, 
jakie postawu rok temu Marsza­
łek Ś.nigł/-Rjdz, Dla rozwiązania 
ich wszakże trzeba sięgnąć znowu 
do legionowych wartości i tradycji, 
trzeba ióć dalej po diodze, którą 
wytki.ął przed laty Legionów Ko­
mendant. I dlatego do legionistów 
Zwrócił się rok temu Naczelny 
Wódz, by „twardymi, wyrobionymi 
dłońmi" —  „pierwsi chwycili za 
łańcuch", celem podciągnięcia Pol­
ski wyżej.
Istotnie bowiem w  chwili tego 

retrospektywnego przeglądu mu­
si' przede wszystkim narzucić 
jako wnioseK konieczność zjedno­
czenia. Duże ma znaczenie fakt, 
że do tego wniosku dochodzi obóz 
legionowy.

Chodzi jeszcze o to, by zjedno­
czenie to byio oparte na praw dzi­
w ej konsolidacji ideowrej narodu  
i by poprzedziły je  czyny, konsoli­
dację tę um ożliwiające.

K O L C E M ?
R 0 2

K O P A L N I A  w o d y
Zapytani, kto jest najbogat­

szym człowiekiem w Opatowie 
tubylcy odpowmaają oez na­
mysłu :

—  Pan Antoni.
—  K t o z  to  t a k i ?
—  A właściciel stadni za re­

stauracją.
W  Opatow:e' jest katastro­

falny brak wocły Najlepsza 
pochodzi właśnie : c  studni pa­
na Antoniego. Za wiadro wo­
dy bierze on 2 grosze. 1 od ra­
na do wieczora jest kolejka. 
Studnia przynosi m u 20 —  25 
zl. dochodu dziennie.  ■*

O C I E K L I  D O  2 .  S .  R .  R .
W  Strasburgu był bunt 77 

wariatów, którzy rozb ili  szpi­
tal, po ran il i  dozorcow i pou ­
ciekali.

Po l ic ja  i żandarmeria do 
te j  pory nie może jeszcze 
schwytać dwóch pomylonych  
zbiegów.

W edług  krą~ącijch pogłosek 
uciekli oni do Sowieckiej 
fłosji. ? ic dziwnego. Przecież  
to wariaci.

(K o l . ) .

Ln i i nab: w ki hale pr; m
do w y z y s k a n ia  polskich m ajątków

W iln °, w  sieipniu.
W ieś jest rezerwuarem  ei-ł sta­

tycznych. Biedna w ieś —  to cios 
dla narodu. Tvmezasem ciągle je ­
szcze '„czynniki o fic ja ln e " zapo­
m inają o tej prawdzie i nie my­
ślą konkretnie o zagadnieniu wsi. 
Rzecz ta najtragiczniej w ygląda  
na kresach północno-wschodnich. 
Chłop ż kresów, to żebrak p raw ­
dziwi', pędzący żyw*ot gorszy i

W * '

Dem<*9ki3jemv obr 1 k&?Ktal (I I )

R o z w i ą z a ć  k a r t e l  j u t o w y !
D o ś ć  t y c h  b r u d ó w  * m a c h o r e k

S k o ń c z y ć  z  p o t w o r k a m i  w i e l k o k a p i t a l i s t y c z n y m i !
pośrednikaW  piątkowym numerze naszego 

pism a obaliliśm y całkowicie do­
wodzenia B iu ra  Sprzedaży, jako­
by  m em oriały dr F laschnera nie 
zostały w prowadzone w  życie. 
Przytueżyliśm y szereg cy fr w yka­
zujących niezoicie, że kartel ju­
towy wykazywał przez całych pięć 
iat straty w swoich bilansach, jak  

kolwięk w ed ług statutów jest tyl­
ko komisantem nie obliczonym na 
zyski.

. . S T R A T Y "
Podkreślam y, że straty te w y­

la tyw an o  celowo, dia „zaoszczę­
dzania" na poaatkach. Tym Ba- 
hlym obaliliśmy całkowicie tezę, 
te jakoby kartele p łaciły  spraw ­
niej podatki, Oczywiście mogą 
być wyjątki i me chcielibyśmy 
generalizow ać zasady, że wszyst­
kie kartele oszukują sicarb. W  
każdym razie kartel jutow y jako 
jednostka, wobę^ powyższego, bar 
dze szkodliwa, w in ien być czem- 
Prędzej przez odnośne w łaaze  
rozw iązany

Jeżeli kartele operu ją  takimi 
nii todam,, pomimo wielkich zy­
sków osiąganych dia zrzeszonych 
fa b r” 1-, j  tytułu już  samej karte- 
u ae-f* i wyśrubowanych cen tole­
rowanych niekiedy „dla podnie- 

8P raw n°śc i przem ysłu", to 

l / » i  j  neK0 że budżet nasz sta- 
tv «  l  n * 8?” jest niertociągnię- 
nie atk* na b ro je n ia  śmiesz­

ków Bąseia "ó w rÓWnaniU d°  Wydat'

”  0 “ tfa S ? c Rh ^ 6W
n e ^ n i k i  f i n l n s o t t  * *  

iabrykom , że fabryki t e T o S j m  
ce również wytwórni, w vrob£  
I m a n y c h ,  p ^ i e r z a j ą  s p r t e d a  k
mis ową swych W , - ob6v ]ni 

kartelów  jutowem u. Oto bowiem
dnia 26 kwietnia 1937 r  zeszły się
Z a r z ą d y  p o s z c z e g ó l n y c h  fabryk  
j u t o w y c h  u r e j e n t a  w  W a r s z a w i e  
i p o s t a n o w i ł y :  u z u p e ł n i ć  pa­
l m o w y  k a r t e l o w e j  p r z e z  d o p i s a ­
n ie  ;

oraz sprzedaż w  charakterze

komisanta względnie  
w yrobów  lnianych...

Tym samym zakres działania  
Biura Sprzedaży W yrobów  F a ­
bryk Jutowych poszerzony został 
przez powierzenie mu sprzedaży 
wyrobów  lnianych. Dotychczas 

niektóre instj-tucje zakupowały  
zamiast jutowych, worki lniane 

jako oparte na surowcu kra jo ­
wym. Szczególnie przestrzegane  

to było w  B iurze Sprzedaży Soli, 
gdzie przez dluzszy czas robiono  
prób; wyelim inowania worków  ju 
iowych przez stosowanie lnianych  
i papierowych. Przypom inam y so­
bie jednak, że przeprowadzenie  
tych prób powierzone zostało 2 
składom komisowym sprzedaży  
soli, prowadzonym  przez ludzi po­
wiązanych interesami z kartelem  
jutowym  Jeden z tych składni­
ków soli, A . Pluciński, byl jed­
nocześnie agentem kartelu ju to ­
wego dla sprzedaży workow. 
Oczywiście w  tych warunkach  
próby w ypadły niepomyślnie dla 
worków 'nianych i szczególnie 
dla papierowych.

R A D Y  RU CI ALTE R ll 
KARTELU

A  propos Polskiego Monopolu  
Solnego. Gdy ukazało się Rozpo­
rządzenie o utworzeniu tej Insty­
tucji, Komitet Kredjriowy K arte­
lu jutow ego zastanaw iał się czy 
może udz;elić kredytu te j  p laców ­
ce. Ciekawie jest zdanie suggero- 
w ane komitetowi przez buchalte­

r ię :
Po przytoczeniu art. 3 i 6 cyt. 

Rozporządzenia taką opinię w yda­
la  buchalteria :

Z  powyższego jest widocznym, ie  
PUskr' Manooc Solny jako iak*. D o­
siada tylko majątek ruchomy, przeję­
ty z Dyrekcji Salin Państwowych, 
podczas gdy cały majątek _ nierucho­
my, a więc przede wszystmm saliny ■ 
uprawnienie górnic i nie stanowią 
majątku Polskiego Monopolu S°'negn 
tylko znajdują się pod zarządem i w  
użytkowaniu tej instytucji.^

Oznacza to, że mt można no. ar" 
egzekwować, ani hipotecznie obciąża 
tychże nieruchomości za pretensje 
powstałe wobec Polskiego Monopolu 
Solnego, Ponieważ tranzakcje nasze 1  
Polskim Monopolem Solnym bywają

zawierane na rachunku otwartym i 
idą w setki tysięcy, a nawet w milio­
ny. powyższa zmiana stosunków ma­
jątkowych nie jesł bez znaczenia.

Słowem, kartel jutowy, udziela 
jąc nieraz dużych kredytów róż­
nym Nachamkesom, w ahał się, 
czy może udzielić kredytu na kil­
ka m ilionów złotych Państw u Pol 
skiemu.

PRZYKŁAD  R O B E R T A  
M A N C f f l O N

Jeszcze i z innych względów  
jest niebezpieczne dalsze tolero­
wanie kartelu jutowego. Jak bc 
wiem wiadomo w  w ojn ie pozycyj 
nej odgryw a worek dużą rolę. N a  
pełnia się worki piaskiem i uży­
w a je  do tworzenia sztucznych 

forty fikacji. Tak to worek juto­
w y ochrania życie żołnierza na 
wojnie. Lecz tylko jutowy, bo­
wiem Im any ze względu na prze­

puszczalność wody i w ilgoci, do 
tego teflu się nie nadaje. Jak że 
w yglądałoby zaopatrzenie się w  
kartelu jutowym  w  worki?

Przypom inam y tutaj, że kartel 
ten kierowany jest z zagranicy, 
gdzie znajdują sie zarządy zrze­
szonych fabryk. Robert M an- 
chioii, generalny dyrektor fabry­
ki L a  Czenstochovierne, m ajacy  
ostatnie słowo w  kartelu wykazał 
już raz swój spryt w  podobne* 
sytaucji. Będąc dyrektorem f a ­
bryki worków  w  Odessie podczas 
wielk iej wojny, sprzedał na uży­
tek pryw atny po wysokich ce­
nach, cały zapas worków  przezna 
czony i zarezerwowany dia arm ii 
rosyjskiej.

cięższy od c h ło D a  z gospodarstwa  
karłowatego w zachodniej Polsce.

Rodzi się więc pytanie: „Kto i 
kiedy zainteresuje się" w arunka­
mi życia na dużym obszarze na­
szego państwa? Czy można dopu­
ścić do dalszej wegetacji i... że­
rowania żydowskiego? W ieś w i­
leńska nie zdobyła się jeszcze na 
zdrową myśl gospodarczą, elim i­
nującą ze swego życia pasożyta 
żyda. Dziś .w roku 1937 —  cały  
handel w iejski (hurt i detal) po­
zostaje niemal wyłącznie w  ręku 
żydowskim

Gdy znajdzie się jakaś  bardziej 
przedsiębiorcza jednostka i spró­
buje konkurować z* żydami ma na- 
tychimast przeciw  some zorgani­
zowane żydootwo, i, co sm utniej­
sze, zwarty fion t swoich. W  osta­
tecznym wyniku in icjatyw a indy­
w idualna zostaje sparaliżowana. 
W szystkie praw ie m ajątki na W i ­
leńszczyźnie, prowadzące większe 
interesy, trzym ają po prostu ży­
da u siebie, jako pośrednika w  
porozumiewaniu się z kupcami 
Jak się okazuje, każdy żyd może 
sonie upatrzyć, jak i chce, „ary j- 
sk m ajątek i nabyć don w  ka- 
haie ( ? ' )  wyłączne praw a. Spe­
cjalna opłata zwiększa fundusz  
kahalu, wzm acniając dzięki temu 
zdolności finpnsowe w oju jącego  
żydostwa. P raw a  takiego „po­
średnika" polegają na monopolu

S z y b  k o p s ln ia r . y
z  p r z e d  3 0 0  l a t

We wsi Radoki, gminy Ogrodzmiec,
w czasie poszukiwania md; żelaznej
odkryto staiy szyn kopalniany, Szył
jest doskonale ZaChowmy i technicz-

W obec takich faktów, sądzimy, m* wyposażony uoskonale Znawca
nasze u ładze ani chwili dłu- jfcJo v wk na łat 300- Wów

Żei nip nnwmnv t n l e r n w a ć  kai-h - C7flS t0 w m ieiscOW O Ści Kuźniczka Z ze j nic powinny o.eiowac ka.te- wydałvjBj ,ud wytopieniu pro-
lu fabryk  jutowych dukcwano siekiery.

ze

M R i n i y s e m j ? y 7 m u

nabyw an ia czegokolwiek z daneg-0 
majątku. O ile jakiś inny żyd ze­
chce tu coś nabyć, musi przedtem  
zapłacić odszkodowanie „kahalne- 
mu w łaścic ie low i", w  przeciwnym  
razie stanie przed sądem rabinac- 
kim Tak:'e są zręczne macki ży­
dostwa, żerującego na w si i w ięk­
szej w łasności wileńskiej.

Robert...

Z b tu tim d w a ...

k. a t q

W  Z. B  P .^1 r\ i c  N y  j<

Now e wyst^oienia antą semickie! —  W idzicie M adagaskarb lum !

I C E K  -  P O Ł O W I f T /
W padła m i w ręce ulotka 

napisana tak ohydnie, a jed ­
nak tak zabawnie, że gwoli 
rozweselenia czytelmuów przy 
taczam ją  dosłownie:

„Nowość  1
P R Z E C Z Y T A J  i  ODDAJ DO  

D R U G IE M U !
SÓ L  Ś W IE R K O W A  
B A L S A M IC Z N Y  
Jedyny środek ao pilęgno- 

wetnia cery  i ogolnego ciła.
Jeżeli chcesz być ładną i 

śiweżą to wzywaj Sól świerko­
wą

Myjąc twarz dodaj łyżeczkę 
od herbaty soli świerkową, bo 
ona niszczy wągry liszaje i pie­
g i a także pot nóg usuwa ry- 
aykalnie jak również wszel­
kie dolegliwości nóg, nogi na­
leży co drugi dzień kąpać w 
ciepłe j wodzie dosypując do 
Soli świerkowej:

U  panów po goleniu bardzo 
dobrze rob i umyć twarz to g i­
ną przyszcze, również usuwa 
radykalnie łupierz z głowy do 
mycia głowy należy dodać ły­
żeczkę od herbaty raz na ty­
dzień w ciągu 3 tygodnie łu­
p ierz żnina.

Do kąpie li  ogólnego ciała 
również bardzo dobrze skut­
ku je  Só l świerkowa. Sól 
świerkowa to jest jedyny m i ­
neralny środek powyższych ce­
lów, nie zastępujący żaden in ­
ny zabieg. Ten m inerał jest u- 
znany przez najwyższych  u -  
czonych. Kto zna Sól świerko­
wą ten go chwali i poleca dru­
g iem u".
„Labor. Chem. kosm. Ł ód ź "  

Przedst.
„I. S ikorsk i P iotrkowska 255" 

„Druk , Rozenblat Nalewki 
32".

O j  Icek. Icek, coś ty napisał, 
i eraz z tobą tylko trzeba z ro ­
bić dwie rzeczy: albo zaprosić 
do kom ite tu  układającego no­
wą pisownię, albo wziąć się 
łan do twojego „ogólnego cia­
łu"  i  ty j  wyirzepać, żebyś 
„wzywał nie „Sół świerko­
wą", a pomocy, rycząc „ge- 
wałt

Sadzę, że to by nawet zo­
stało uznane „przez najwyż­
szych uczonych".

Taka operacja usunęłaby 
radykalnie tego rodzaju wy­
czyny z polskim  językiem, po ­
pełniane przez żydów.

Niech piszą po żudowsku.
B. REZA.
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M w t t i t t  J ł c d e m & k i

Z a b a w a  w  s z t u c z n e  f e z y k i
n i e p o l r c & b n a  s t r a t a  c z a s u

na mapgine^^e z[azdu espet*anlystów
Po przygrywce nieporozumień po 

tyczkowych Funduszu Gwarancyjne 
go (Gaidntia Foodu) rozpocz* i w 
*  irszawie swe obrady 29 światowy 

jubileuszowy kongres espzrantystów, 
czyli —  po tnperancku —  29 oniver- 
sała jubiier kungresc de speranto

(7 —  15 VIII.). Ożywiły się więc zno­
wu dyskusje na lemat języka między • 
natodowego.

—  Gry w  ogóle potrzebny?
—  Czy może nim być Któryś z ję 

zyków żyjących?
— Czy lipiej wybrać język martwy, 

■ip. łacinę?
Aby móc na takie i tym podobne 

pyiania odpowiedzieć, spójrzmy prze­
de wszystkiem wstecz, zooaczymy 
jak sprawa języka międzynarodowe­
go przedstawiała się w  przeszłości.

Łacina językiem nauki
Pierwszym takim językiem była 

oezwątKienia łacina, a faki ien mial 
swe żiódło w  panowaniu Rzymian

K t o  w in i e n ?
Przez dwa lała ciągle się 

czytało o podróżach różnych  
wysokich kom isy j i komitetów  
do Krakowa dla badania po ­
stępu prac nad kryptą. O f i ­
cjalne komunikaty były pełne  nad światem Óni narzucili znacznej 
dostojeństwa i spokoju.  fMści Europy swoją cywiliza ię pc-
, r> i i , tiafiii też narzucić swój język. I to

( ro i  i si nerdza obecn e, jest zupełnie zrozumiałe. Tradycja 
ze udekorowanie dziedzin-  sp.-awiła, że łacina była jeszcze przez 
czyka płytami z pomnika Bis-  wieki wspólnym językiem ludzi nau- 
marcka, odlewami z armat  v v aU ’° l Czf 'y g o d z e n i a  w  w k k u  
a u s t r i a c k i  i ko lum nam i z
warszawskiego soooru jest  i i  laukowe pisane w  „lingua volgare“ 
szkaradne i niestosowne. N e -  (GaMeusz, Descartes).

f ry t ko lum n jest meprawdzi-  P r z e w a g a  f r d n C U S E C Z y z n y
ti  ̂ r . • i ,  1 znowu jeden naród zdobywa ab-
Herby prcw in i y j  są dobrane  Isoiutną przewagę w Europie. Nie dro

ł zsensownie.
Orzeł na kracie jest najwy 

raźniej pruski m e polski. 
Lam pa jest niemożliwa.
W  traż jest niemiecki.

I gą podbojów, jak Rzymianie, ale przez 
swą literaturę, szlakę, naukę. Mowa 
Kzywiścle o Francji. Traktaty mlę- 
dzj narodowe, dawniej spisywane po 
łacinie, teraz —  od r. 17I4 —  sporze 

une są po francusku Język franca- 
_  . . . _  sk. jest tak ściśle ujęty w prawidła,

amowame się Szyszki  raki jasny, a jednocześnie  dzięki
Bohusza jest za widoczne i za 
niesmaczne.

Konkluzja, wszystko trzeba 
zm ienić  U

Czy Szyszko nie przedkła 
dał planów zamierzonych de- 
koracyj? Czy wysokie komisje  
nic nie w dz ia ły  podczas in- 
spekcyj? Czemu dygnitarze

tym swoim zaletom właśnie —  tak 
-zeroko rozpowszechniony w  Euro­
pie, że zasługuje w  pełni na miano 
języka uniwersalnego, ogólno - ludz­
kiego, Tak właśnie pisał Antoine Ri 
varol w r. I 7g ł w odpowiedzi na 
konkurs Akademii Berlińskiej;

—  Surę, soeiale, raisonuable, ce 
n'est plus la latigue franęaise, c‘est la 
Iangue humainc

W  w XIX ta przewaga francusz­
czyzny już się załamuje, na pole wkra• ■ j  •   7 1 > « '-Łt *1 j  już. oię z-aiainujc, n<j w ic  wtvia

j e ż d ż ą c y  n a  k o s z t  p a ń s t w a  Cza ję z y k  a n g ie ls k i, k tó ry m , ja k o  ję- 
p o z w a l a h  n a  w y k a ń c z a n ie  n ie -  z y k ie m  ro d z im y m , p o s łu g u je  się I 70 
s t o s o w n y c h  b r z y d a c t w ?  C z e -  m ilio n ó w  lu d zi.

m u  w c z e ś n ie j  n ie  p o d n o s i l i ' .  7-1 L>międsryna«>doweść‘; Języków 
i o .żywych —  zaznały jej również wio-

_  . . , , . , ski w w. XVI, hiszpański w w . XVI i
S z y s z k o  je s t  b e z la łe n c ie m  i XVII —  związana jest ściśle ze zda- 

k n o c i a r z e m .  Z g o d a . A l e  W raaniami historycznymi i jest jedyną, 
t y m  w y p a d k u  o w ie le  w ie c e  i *rtór? ma 1 podstawy.

• *  * * » • <  -  « 1 ° >■ •
_  ków narodowych. Poczęto myśleć nad
" językiem sztucznym, któryby stanął

ponad nimi.

O d n o  V \ e n l f i  Pierwszy język sztuczny

„Kojrioło Sw. Piotra" [
Koło m iejscowości górskiej 

Toirano we W łoszech na szczycie 
wys. 1000 m. odiestaurow any zo­
stał maleńki kościółek pod we- 
iw an iem  św  Piotra. I

Świątynię tę, która dotychczas 
znajdowała się niemal w  ruinach, 
wedle tradycji ludowej zbudować  
m iał św. Piotr podczas swego po­
bytu w  pustelni na szczycie góry.

N o w y  n u m e r  U r a n i i '
URANIA Czasopismo Polsk, Tow. 

Przyjaciół Astronoma, Lwów, Długo­
sza p Czerwcowy numer Uranu zawie 
ra: Mgr. Ant. Opolskiego „Żródta pro­
mieniowania gwiazd", zestawienie sy­
gnałów czasu nadawanych przez sta­
cje radiowe europejskie opracowane 
prze’  Inż. Kamieńskieeo. Sprawozda­
nie Zarządu i Oddziałów P. A T A. 
bogatą . Kronikę Naukową" ora^ no­
tatkę „Niebo v lecie 1937 r.“ Kalen­
darz Astronomiczny na sierpień, wrze­
sień i październik 1937 r. kończy nu­
mer Uranii.

Pierwszy pomysł tego rodzaju za­
wdzięczamy radom racjonalistycz­
nym w filozofii już w w. XVII. Zi- 
dentyiiKowano w .edy język z logiką 
— nonsens kompletny sądzono, ie 
n.ysl można rozłożyć na cały szereg 
elementów, jak to bywa w matematy­
ce i na tej podstawie skonstruować 
sztuczny język „doskonały". Myśl 
rzucił Ftenć Lescai ies w  r 1629, iz] 
mowat tym się Leibniz i inni. Taki ję­
zyk był odrazu systemem filozoficz­
nym, Byli tacy, co chcieli stworzyć 
język z... nut muzycznych. Był to tak 
zwony „Solresol" J. F. Sudra. „Misi" 
znacy „dobry wieczór", „Iafalami“—  
„geometria" i t. d.

Pomysły , uważniejsze rodzą się do­
piero w w. XIX. Na pierwszym miej­
scu stoi Volapiik wynaleziony w  la­
tach 1879 —  80 przez Niemca, Jana 
Marcina Schleyera. Język ten zyskał 
sobie nawet liczne tysiące zwolenni­
ków na całym świecie, ale wewnętrz­
ne tarcia i kłótnie doprowadziły po lo 
lalach do zupełnego zarzucenia .ego 
„światowego języka".

Wtedy właśnie ukazała się grama­
tyka nowego języka, esjreranta, uło­
żona przez dr. Zamenhota, który pod 
pisał się pseudonimem Dottor* Espe 
ranto co znaczy Doktór Pełen Nadziei. 
Tak więc do swego języka przywią

z/wał Zamenhof wieikie nadzieje i 
dał mu tę obiecującą nazwę.

Esperanto
Jest faktem nie_aprzeczalnym, że 

esperanto, jest najprosuszym i najłat­
wiejszym językiem sztucznym. Oxo 
kilka przysiadów: Wszystkie rzeczow­
niki kończą się na -o ępatro, kaio), 
wszystkie przymiotniki na -a (verda, 
arna), wszystkie oezokoliczniiti na -i 
(lavori, atm). I tak: am-i (kochać), 
am-o (miłość), am-a (zakochany), 
am-e ^miłośnie) i t. tl Pierwiastki 
słów zacze-pnięto głównie z łaciny i 
języków romańskich; są też słowa po 
chodzenia germańskiego i słowiań­
skiego. Zasadą było" przyjmowane 
słów, które spotyka się w  największej 
liczbie języków europejskich.

Opublikowano po esperancku około 
•500C książek, (oryginalnych i tłuma­
czonych), wydaje się około 80 czaso­
pism (w  Polsce „Pola Esperantisto-— 
Espera.itysta Folski” pod red. prof. 
Odo Bujwida i mgra Tad. Hodakow- 
skiego).

Kłótnie
Kózay jednak sztuszny język wzbu 

dza kłótnie w gronie swycn opieku­
nów. Twórcy języka Ido, gdy me do­
szli do porozumienia z etpi :rai|tyst.a 
mi, Opracowali w  roku 1907 —  1913 
nowy język poo i? samą nazwą, byli 

ho: Comurat, L. de Beaufort wybii - 
ny językoznawca duński O. Jesper- 
sen, autor fundamentalnej dla każde­
go anglisty pracy p. t. „Growth ant! 
-'.tructure of the English Fanguage” 
O. Jespersen okazał się niespokojnym 
duchem: Po nowych nieporozumie
niach w  łonie „idystów" w  roku 1926, 
wynalazł jeszcze jeden sztuczny język 
—  Noviai (NO V  International Auziliari 
L rguej.

Fodobnych prób było w ostatnich 
latach wieku XIX i pierwszych XX  
bardzo wiele: Powstały Sjłelin, Oil
Ealta, Orba, Pankel, Łtem, Lingas 
azzurra (jeżyk niebieski) czyli Boiak
i t. d.. i t. u.

Upraszczano łacinę, jUizoaw jaiąc 
ją np. deklinacji. Jest tc Nov Latin, 
a i/Otetn Fatino sint flexione...

Esperanto m-nze, mi mc wszystko, 
poszczycić się nie byle jaki trwało­
ścią- przetrwało 60 lat, gdy mouf na 
inne sztuczne języki przemijała ro 
kilku miesiącach a co najwyżej la­
tach. Szerszego wszakże zastosowania 
także me znaiazło i żaden sztucz ty 
język takiego zastosowania —  zda­
niem naszym — mgdy nie znajdzie.

Jeżyk pomocniczy
Język sztuczny miałb" być języ­

kiem jjomocniczym, t. zn.: każdy zna 
swój ięzyk rodzinny, i uczy się :yiKO j 
tego jednego języ ka oocego. Dzielą i 
naukowe, literatura piękna wszystkich

krajów jest na ten język przcuumaczi 
na., Takie jest dążenie. Cóżby si i 
stało, gdyby było urzeczywistnione?

Wieć a uciecha i ulg", d k  tych. co 
nigdy nie chciel’ uczyć się języków 
oocych. I jednocześnie ooniżenle po 
zion.j kulturalnego całych naroouw. 
Dlaczego: Niech Jopowie uwóch kró­
lów i jcaen uczony.

— Tyle razy jest się człowiekiem, 
ile się zn.) różnych języków (Karol V, 
wiek XVI).

—  Człowiek, który me na języ- 
1 ków, ma z konieczności — chyb., że
jest geniuszem —  braki w  swych po­
jęciach. On (Robert Peel) nie *..ia 
rrarcuskiego! A więc nic nie rozumie 
z Francji Pojęcia francuskie p.zeci.o- 
uzą przed ruin. jak cienie. (Ludwik 
Filip, wiek XIX).

—  Nauczyć się języka obcego, to 
znaczy otworzyć naoście.: o ia na 
naród, który niw się posługuje, na 
jego sjjosóh życia, działania, myśle­
nia. (M. M. Gratamcnt. Traile de pho- 
netiąue. Paris, 1933).

Niepotrzebne igraszki
Gdyby zamiary esperantystów i im 

podobnyco weszły w życie, tylko 
szczególni (amatorzy uczyliby się ję­
zyków obcych i rozwijaliby wyższą 
K ulturę.

Poza tym język (prawdziwy!) jest 
tworem żywym, dz ełen boskim. Jak­
że to pisał Yictor Hugo"

— Car Ie mot, c‘est le Verbe, et le 
Verbe, c‘esl Dieu!... Bo wyra.,, jest 
Słowem, a Słowo jest Bogiem! (Con- 
templation I, 8).

Język sztuczny będzie zawsze kale­
ki. zalatujący zduleka trupm. zapa­
chem. Iść może tylko m rękę ierż-m 
i tym, którzy marzą o Stanach Zjea- 
noczonych Świata...

Każdy zdtowo myślący człowiek 
może tytko pokiwać pobłażliwie gło­
wą:

—  Źle się dzieci bawicie! N~ nic 
nikomu te sztuczki nie są potrzeone!

Zycie kulturalne
NAUKA

MIĘDZYNnROD. KONGRES 
PEDIATRII

Dni? 26 września br. nastąpi w 
Rzymie otwarcie IV Międzynarodov/e- 
go Kongresu Pediatrii. Program Kon­
gresu przewiduie referaty:

1) Choroby neuropsychicznt w pe­
diatrii z punktu widzenia klmiczneg-
1 społecznego, 2) Pizemiana materii 
mineralna i wodna w pierwszym dzie­
ciństwie i jej wpływ na zżgadmen.e 
sztucznego karmienia mlekiem 3) 
Zagadnienie gruźlicy w dzieciństwie 
w  związKu: a) ze współczesnymi ba­
daniami nad ultravirusem, b ) z po­
datnością do zarazy ze strony dziec­
ka, c) z profilaktyką i terapią Liczni 
sprawozdawcy, omawiający te zaga­
dnienia, zostali wybrani z pośród naj­
znakomitszych uczonych specjalistów 
oediatrii międzynarodowej.

Udział Polski w kongresie tym Jest 
zapiewniony.
F IL A T E L IS T Y K A

NOW E rfiSZPArSKIE ZNACZKI 
POCZTOW E

Dziennik urzędowy „Bolet j Oticial 
del Estado” ogłasza wprowadzenie w  
użycie z dn. 0 bm znaczków poczto­
wych, wydanych orzez rząd Hi^zp^nii 
naiodowcj. Znaczki te przedstawiają 
m. in.: katedrę w Burgos, uniwersy­
tet w Salaman :e, widok Caragossy, 
„Giraldę” w Sewilli, zamek w hava- 
rze, podwórzec lwów w  AmJfmbrze, 
mtczet kordobański, Toledo, żołnierza 
niosącego sztandar narodowy, lądo­
wanie wojsk w  Algesiras, a w emis-i 
jubileuszowej Ano Santo (Ajjostola 
Św. Jacka) podobiznę Św. Jacka.

2  ŻAŁOBNEJ  K A R T Y
ZGON W YBITNEGO HIGIENISTY

W  Ead Toelz zmarł przeżywszy

67 lat dr. Ernest Kuhn, długoletni pro 
fesor i dyrektor Instytutu Hygieny w  
Giessen, współzałożyciel Niemieckie­
go Tow. Hygieny Rasy.

P L A S T Y K A  '
w y s t a w a  d z i e l  f r a n z a  h a l s a

W  Harlem (HoLndia) otwarta zo­
stała w  Muzeum „Franza Kalta” wy­
stawa dzieł tego mistrza holenderskie­
go. Wystawa obejmuje około 100 prac 
Halsa. Niemal trzecia część ekspona­
tów wypożyczona zostaia z Ameryk i.

L IT E R A T U R A
PARAGRAF ARYJSKI 

W  PIŚMIENNICTWIE NIEMIECKIM

Eliminowanie wszelkich czynników 
żydowskich z piśmiennictwa niemfefc ■ 
kiego czym dalsze postępy. Ostatnia 
zakazano nie-aryjczykom ogłaszani, 
recenzyj o książkach autorów nie.niec 
kich. Zanaz ten dotknie prawie wy­
łącznie ukazujące się jeszcze uziumik! 
i czasopisma ż/dowskie, gdyż wy­
dawnictwa aryjskie od dłuższego cza 
su nie zamieszczają recenzyj, reaago 
wanych przez żydów.

V A R I A
25-LECIE PRACY MISYJNEJ 

WŚRÓD ESKIMOSÓW

Z okazji 25-ej rocznicy rozjjoczęc ia 
przez kościół katolicki „racy misyjne, 
wśród Eskimosów i Indian Dalekie' 
Północy Kanaay, kardynał Rodriguc 
Villcneuve odwiedzi w  ciągu miesiąca 
sierpnia stacje misyjne potożone nad 
zatoką Hudsonską. Bęozie to pierwsza 
wizyta tak wysokiego dostojnika ko­
ścioła na dalekiej północy Kanady.

Umacnianie w ieży  Mariackiej
w  K r a k o w i e

PIOTRKOWIE KUJAW
zaprenum erować „ A B C “ można 

u p. E dw arda  Puszą, 
ul 3-go M a ja  (k iosk ).

B ę d z i e m y  s p r o w a d z a ć
P o m a r a ń c z e  

z  M osa m b iq u fe
Koncern owocarzy CentraU Bana­

nów otrzymał kontyngenty na spro­
wadzanie do PolsKi pomarańczy z 
portugalskiej kolonii afrykańskiej Mo- 
sambique Pierwszy transport poma­
rańczy z Mosambiąue nade:dzie <>o 
Watszawy już w końcu b. tygodnia. 
Równocześnie koncern owocarzy zre­
organizuje handel owocami połuunio- 
wymi w stolicy przez wprowadzenie 
bezFośrcdniej sprzedaży detalicznej z 
pominięciem pośrednictwa cdoijające- 
go się na cenie owoców.

Warto zaznaczyć, że do tej pory 
owoców z kolonii portugalskiej nie 
sprowadzaliśmy.

w  n  v  
U M D a -

B I h l J O T E K A  

• NiOWfcOO -ŁADU*

• W A R S Z A W A *  R O K *  1937"

Ukazały sie dwa pierwsze tomy

BiBIiuTEK H0WE60 Ł&DU
. T. I. Tadeusz Gluziński;

SPKAWY UKrtAlN^KIC c . n «  2

T. II. Antoni Borkowski:
l h  KUL.SaHI WIELKIEbfl FAPITAŁU

C e n a  a l. 1 g r .  2 0

Wk.ótce wyjdzie tom trzeci. 
Wydawnictwa Biblioteki Nowego 
Ładu mają na celu spopularyzo­
wanie myśli narodowo -  radykal­
nej w dziedzinie politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej i kultural­
nej.

B'blioteka Nowegc Ladu po­
winna znaleźć sie w każdym do­
mu polskim.

Wydawnictwa Biblioteki Nowe­
go Ładu są do nabycia we wszyst­
kich polskich księgarniach!

Skład Główny: Księgarnia Św. 
Wojciecha w Warszawie, Al. Je­
rozolimskie 39.

W  POZNaNITJ -  Księgarnia i 
oddział Nowego Ładu Chmielew­
ski Wacław, ulica 27-go Grudnia 
Nr. 2.

W  W IL N IE  —  Księgarnie Św. 
Wojciecha, Dominikańska 4.

W E LW O W IE  —  Księgarnia 
„Książka" dawniej „Książnica 
,Atlas" Czarnieckiego 12.

Budownictwo miejskie w  K ra ­
kowie oprócz cć.lego szeregu prac  
inwestycyjnych, przeprowadza­
nych w  obecnym salon e budow la  
nym, przystąpiło ostatnio do od­
nowienia w iązań  dachowych i 

hsrmu w ieży M ariackiej. Prace  
restauracyjne trw ać będą kilka  
tygodni, gdyż są one połączone z 
wielkim i trudnościami technicz­

nymi z powodu wysokość Do­
tychczasowy w ygląd  hełmu, vaK 
również kolor Dlachy ołow ianej, 
pogryw ającej hełm wieży zosta­
ną w  najdrobniejszych szczegó­
łach zachowane.

Poza tym odnaw iana jebt obec­
nie fasada  Starego Teatru p rzy 
ul. Jagiellońskiej.

N o w y  g e j z e r  i r l a n d z k i
W  pobliżu Porthum  w Island.i 

wybuchł nowy gejzer. Olbrzym i 
słup pary otoezony opaizeliskam 1 
i dymiącymi otworam i wystrzela  
co chwilę na w jsokość i80 mtr. 
W ysokość tę zbaaanc dokładnie 
podczas przelotu samolotem. 
Ścisłe obserw acje naukowe wyka  
zały, że gejzer ten przerasta  
swymi rczmiaram Golfluss, u-

choazący za najw spanialsze zja­
wisko natury w  Islandii.

Im ponujący swym i rozm iaram i 
slup krystalicznej wody, m ienią­
cej się w  słońcu różnobarwnym i
kroplami, "hsfilm ował? -  tycH",

dniach ekspedycja . film owa, 
przybyła specjalnie do Porthum  
z Londynu

N o w o r o d e k
o  d w ó c h  g ł o w a c h

(W )  W  dziale położniczym  
szpitala powiatowego w  Zam o­
ściu zanotowano niecodzienny 
wypadek, który należy zaliczyć 
do fenom enów natury. M ianow i­
cie, przebyw ająca tam na ku­
rac ji 23-letnia mieszkanka Zam o­
ścia, żona drobnego kupca uro  
dziła dziccgo płci męskiej o

dwóch głowach, przy czym jedna  
głów ka znajdow ała się w  nor­
malnym położeniu, a ru ga  zaś w y ­
rasta ła  spod pachy i dorów nyw a­
ła  w ielkością głow ie jednom iesię­
cznego dziecka.

Dziecko po przyjściu na św iat 
zmarło. Położnica czuje się do­
brze.

Podziemne ganki w Pucku
Puck był od niepamiętnych cza 

sów zawsze grodem w arownym  i 
posiadał w ubiegłych wiekach za­
mek obronny. Po forty fikacjach  
tych obecnie nie ma najm niejsze­
go śladu. Ostatnio jednak ustalo­
no, że pod ulicą Zam kową biegnie

pod ziemią ganek, który rozw id la  
się ku kościołowi farnem u i por­
towi. W ed łu g  tradycji ganek b ie­
gnący ku portow i przechodzi pod  
dnem zatoki Puckiej. Jak w iado­
mo, ląd przj porcie został cześcio 
wo pocnłonięty przez fa le  zatoki.

HEDDA WESTENSER5ER » >

I k K .  W E B .

m m
P O W I E Ś Ć

A  E l z a ?  J a k a ś  i n n a ,  j a k  d a w n i e j ,  —  w  i i k i m ś  ? n n y m  n a ­
s t r o j u ,  j a k b y  p r z y g n ę b i o n a .  C o ś  w  t y m  m u s i  b y ć . . .  c o ś  j ą  n m -  
s i ^ g n ę b i ć . . .  T r z e b a  s i ę  b ę d z i e  z a b r a ć  d o  n i e j  i  t o  p r ę d k o .  K a ­
r i n  m a  w r a ż e n i e ,  ż e  E l z a  s a m a  n i e  p o t t i e  n i c . . .  t r z e b a  b e d z i e  
s t a r a ć  się  w y c i ą g n ą ć  z  n i e j  z w i e r z e n i a . . .  C a ł a  t r u d n o ś ć  w  t j  m ,  
z e  K a r i n  n i e  c z u j e  s ię  z b y t  p e w n a  w o b e c  E l z y . . .  Z  c a ł ą  b e z ­
w z g l ę d n o ś c i ą  K a r i n  s p o g l ą d a  w  t e j  c h w i l i  p r a w  d z i e  w- o c z y . . .  
s t a ł o  s i ę  t o ,  c o  E l z a  j e j  r z u c i ł a  w  t w a r z  s w e g o  c z a s u . . .  o  n i e , ,  
i  o  A l e k s a n d r z e . . .  C z y  m o ż e  w o b e c  t e g o  E l z i e  m o r a ł y  p r a ­
w i ć . . .  t r z e b a  l a w  i r o w ’ a ć ,  ż e b y  n i e  d a c  p o w o d u  d o  p o d o b n e g o  
w y b u c h u . . .

K i e d y  K a r i n  p r z e c h o d z i  d o  s y p i a l n e g o  p o k o j u ,  p o  ś w i e ż y  
b i a ł y  p ł a s z c z ,  s t o i  E l z a  w  p r z e d p o k o j u  p r z e d  l u s t r e m  i c o ś  
p o p r a w i a  p r z y  b l u z c e .

W y g l ą d a ł o  t o  j a k b y  n a  K a r i n  t a m  c z e k a ł a ,  a l e  z a l e d w i e  
K a r i n  p r z e c h o d z ą c  l e k k o  j ą  p o  p l e c a c h  p o g ł a s k a ł a  i  u ś m i e ­
c h a j ą c  s i ę  z a p y i a ł a  —  c o  t a m  E l z u c h a ?  —  z a w r ó c i ł a  w  j e d ­
n e j  c h w i l i  i z n i k n ę ł a  w  p o k o j u  p r z y j ę ć ,  j a k b y  s i ę  c z e g o ś  o b a -  
w i a ł a .

K i e d ą  K a r i n  w r ó c i ł a  w  s w y m  b i a ł y m  p ł a s z c z u  i z a b r a ł a  
się, d o  p r z y g o t o w a n i a  s w o i c h  i m d r u m e n t o w ,  m u s i a ł *  E l z a

t a k ż e  z a b r a ć  s i ę  d o  r o b o t y ,  k t ó r a  d o  n i e j  d a w n i e j  n a l e ż a ł a ,  
p o m a g a ć  w  g o t o w a n i u  i n s t r u m e n t ó w  i d o p r o w a d z a n i u  i c h  d o  
p o r z ą d k u

O b i e  u k r a d k i e m  o b s e r w u j ą  s i e .
K a r i n  s p o s t r z e g a ,  ż e  E l z a  j e s t  b l a d a  —  m a  o c z y  p o d k r ą ­

ż o n e  i w y d e j e  s i ę  j e j  s z c z u p l e j s z a . . .
—  M u s i s z  s i ę  d o b r z e  o d ż y w i a ć  —  o d z y w a  s i ę  K a r i n  p o  

c h w i l i  —  n i e  p o d o b a s z  m i  s ię  —  z a  c i e n k a  j e s t e ś .  C z y  w  ( i o -  
d e s b e r g  n i e  d o b r e  b y ł o  j e d z e n i e ?

—  D o b r e  —  o d p o w i a d a  E l z a  n i e  p o d n o s z ą c  g ł o w y .
—  P e w n i e  s i ę  t r e n u j e s z ,  ż e b y  m i e ć  l i n i ę . . .  c o ?
Z a p r z e c z e n i e  g ł o w ą . . .  j a k a ś  p m c e t k a  s p a d ł a  z  d ź w i ę k i e m

n a  z i e m i ę . . .  E l z a  s c h y l a  s ię  p o  n i ą  j a k ó ś  p r z y d ł u g o ,  p o t e m  
s t a j e  p l e c a m i  d o  K a n n  o b r ó c o n a .

—  C o  p o r a b i a  t w ó j  F r a n z ?  —  p y t a  K a r i n  p o  c h w a l i  m i l c z e ­
n i a .  C z y  m a  j a k i e  n o w e  m i e j s c e ?  I t . .  p e w n i e  c z ę s t o  g o  w i d u ­
j e s z .  P r z y n a j m n i e j  s i o s t r a  G e r t r u d a  z r o b i ł a  u w Ta g ę ,  ż e  d u ż o  
s p ę d z a ł a ś  c z a s u  p o  z a  d o m e m . . .

W  g ł o s i e  E l z y  s ł y c h a ć  z n i e c i e r p l i w i e n i e .
—  T a k  —  p r a w i e  c o  d z i e ń  g o  w i d y w a ł a m .  M y ś l a ł a m  

o t y m ,  ż e  j a k  j e s t  z e  m n ą . . .  t o  p r z y n a j m n n  j  n i e  g r a .
—  T o  o n  g r a ?  A  g d z i e ? . . .  W  t a k i m  r a z i e  n i e  m u s i  m i e ć  

p r a c y  ?
Z n ó w  m u c z ą c e  z a p r z e c z e n i e  g ł o w ą .

—  I  n i e  p r ę d k o  z n a j d z i e  j a k ą .  M ?  s t r a s z n i e  z ł e  ś w i a d e c ­
t w a  i  n i c  n i e  u m i e .  N i g d z i e  n i e  b y ł  d ł u ż e j ,  c i ą g l e  z m i e n i a  
m i e j s c e .

—  T a k ,  a  s k ą d  m a  p i e n i ą d z e  n a  g r ę ?
W z r u s z e n i e  r a m i o n .  K a i m  w y d a j e  s i ę ,  ż e  E l z a  z a s z l o c h a  

ł a .  G o r ą c a  f a l a  c h ę c i  p r z y j ś c i a  j e j  z  n o m o c ą  b u d z i  s i ę  w  s e r ­
c u  K a r i n .  B i e d n e  s t w To r z e n i e !  T a k  t o  p r z e d s t a w i a  s i ę  t a  t w o ­
j a  p i e r w s z a ,  w i e l k a  m i ł o ś ć  ? J a k i ś  h u l t a j  n i c  n i e  w ' a r t !  G r a

i p e w n i e  z a  p o ż y c z o n e  p i e n i ą d z e . . .  w  n a j l e p s z y m  r a z i e .
—  C z y  n i g d y  g o  n i e  p r o s i ł a ś  ż e b y  n i e  g r a ł ?  A  w ł a ś c i w i e  

m o ż e s z  g o  p o w rs t r z ą rm a ć  o d  t e g o ,  j e ż e l i b y ś  m u  z a p o w i e d z i a ł a ,  
ż e  o  i l e  n i e  b ę d z i e  m i a ł  p r a c y  i b ę d z i e  d a l e j  g r a ł .  t o  n i g d y  za  
n i e g o  n i e  w y j d z i e s z . . .  A  m o ż e  c h c e s z  p o m i m o  t e g o  w y j ś ć  za 
n i e g o ?  C o  E l z a ?

E l z a  z a k r y w a  t w a r z  r ę k a n r  i  w y b u c h a  n a g l e  t a k  g w a ł ­
t o w n y m  p ł a c z e m ,  ż e  K a r i n  s i ę  p r z e s t r a s z y ł a .  I d z i e  d o  m e j ,  
k ł a d z i e  r ę k ę  n a  r a m i o n a c h  j e j ,  i  g ł a s z c z e  j e j  c z a r n ą  c y g a ń s k ą  
g ł o w ę .

—  E l z a . . .  c o  ci j e s t ?  C o  się  s t a ł o ?  C z e m u  n i e  c h c e s z  r o z -  
s ą d n i e  w s z y s t k i e g o  m i  p o w i e d z i e ć ?  C z y ż  n i e  m a r i n y  s o b i e  j u ż  
n i c  d o  p o w i e d z e n i a ?  A  m o ż e  n i e  c z u j e s z  s ię  j u ż  t a k  b l i s k ą  
m n i e . . .  j a k  d a w n i e j ? . . .

—  P r z e c i e ż  —  s z l o c h a j ą c  n u w i  E l z a .  T y l e  s i ę  r z e c z y  s t a ­
ł o !  I  p a n i  d o k t ó r  p e w n i e  b a r d z o  s i ę  b ę d z i e  g n i e w a ć ,  j a k  s i ę  
o  w s z y s t k i m  d o w  e .  A  o d  t e g o  c z a s u ,  j a k  j a  t a k  p o w i e d z i a ­

ł a m  o  p a n u  U l l r i c h u ,  p a n i  d o k t ó r  j u ż  n i e  j e s t  d l a  m n i e  t a k  
j a k  p i e r w i j . . .

—  E l z a  —  o d z y w a  s i ę  K a r i n ,  b i o r ą c  E l z ę  z a  r ę k ę  —  c h o d ź  
d z i e c k o ,  u s i ą d ź  t u  n a  k r z e ś l e  i s p o k o j n i e  w y g a d a j  s i ę  z e  
w s z y s t k i e g o ,  c o  c i  n a  s e r c u  l e ż y .  P r z y r z e k a m  c i ,  ż e  n i e  b ę d ę  
s i ę  g n i e w a ć .  W i d z i s z ,  j e s t e m  p o  u r l o p i e  —  p o  c u d o w n i e  
p i ę k n y m  u r l o p i e ,  J e s t e m  s p o k o j n a  i  m o g ę  c i ę  s ł u c h a ć  s p o ­
k o j n i e  P r z y j e c h a ł a m  z r e s z t ą  z  s i l n ą -m  p o s t a n o w i e m e m  D o g o ­
d z e n i a  s i ę  z  t o b ą .  a  n a w e t  z  p a n e m  F r a n k i e m  —  j e ż e l i  j u ż  
t a k  b y ć  m u s i .  M ó w  z a t y m . . .

P o s a d z i ł a  E l z ę  n a  k r z e ś l e ,  s a m a  s t a n ę ł a  p r z y  o k n i e  t a n  
b y  E l z a  n i e  m o g ł a  w i d z i e ć  j e j  t w a r z ą - . I  c z e k a  c i e r p h w d e . . .  
T r z e b a  c i c h o  s i e d z i e ć ,  n i e  o k a z a ć  a n i  z a c i e k a w i e n i a ,  a n i  n i e - 
p o k o j u . ,  d z i e c k o  z a c z n i e  m ó w i ć . . .

(O , c, n.j. i
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WIELKI; Nieczynny. 
eo f l d o  ^A liU D O W T : ,Slu8a Jt-

S y s S  k  ^  M° Śd“ Barri‘eg0 W■ma ^ Orowskięgo z Węgrzy-
nem w roli tytułowej

W l  PO LSK I: Dziś „Jadzia
WJ- v" 3zlow'kiego. W  roli ty- 

ow° ' . Modzelewska, Buczyńska, 
obrzanska, Janecka, Żabczyńska, 

^nmiel-wski, Kurnakowicz i imu 
T ćATR MAŁY; Nieczynny.
- n, iTR LETNI: „Gdzie diabeł nie 

w£.Z€ . z Janiną Martini, Daczyńskim 
1 Q ’vviaem w  głównych rolach Reży­
serią Daczyńskiego, dekoracje jarec­
kiego.

TE ATR  A T E N E l'M : „zazdrość i 
medycyna".

TEATR N O W Y : Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: „Świt, dzień i 

noc".
TEATk 8.15: „Koietta" z L. Szcze- 

pańsKa i I. Svmem.
TEATk  KAMERALNY: „Skandal

w rodzinie Kinga". Reżyseria dyr. E- 
tn.la Chaberskiego.

Ptaszki uiaćszawsfle 
TRAWESTACJA

Z  prasy: Żydzi w Niemczech nie 
mog? być doktorami.

A  ie wolno „ im "  leczyć 1 nic 
nie pomoże  

"  t f c  cura te ipsum m ó j
zijclzie - doktorze.

N O .

Kitfótrtó przeu Dworcem Głównym
Jedenastka nrp^dta na „W 1

W ielka katastrofa, tram w ajow a  
w ydarzyia się w  ubiegłą sobotę 
rano na skrzyżowaniu al Jerozo­
limskiej i ul M arszałkowskiej.

T ram w aj linii 11, idący ui. 
M arszałkow ską w kierunku K ró­
lewskiej, nie zatrzym ał się na 
przystanku przed „O rbisem " i u- 
derzył z w ielką - siią pomiędzy 
pierwszy a drug i wagon tram wa- 
iu lin ii „ W “ , idącego al. Jerozo­
limską w  kierunku Now ego Św ia­
tu Siła zderzenia była taK w ie l­
ka, że wagon motorowy linii 
„ W "  wyskoczył *  szyn- N iem al 
w o js c y  passżerow ie pospadali z 
ławek. N ajba rdz ie j poszwanko- 
wani zustali Henryk Szyi, sto­
larz (W ilan ow sk a  6 ) oraz kie­
row ca Kazim ierz Izydorek (Fod -

chorążych 43). W  w agonach wy­
bite zostały szyby otaz uszkodzo 
ne boki stopni. N a  miejsce przy­
jechało pogotowie tram wajowe, 
które zabrało uszkodzony wagon.

Stwierdzono, że w *agon .e  li­
nii ;,11“ hamulce były w porząd­
ku. W ypadek prawdopodobnie 
nastąpił wskutek przeoczenia ob­
sługi tram wajowej.

S z a l o n y  r z ą d c a
s t r z e g ł  z  r e w o l w e r u  d o  d z i e c i

Rządca majątku Papierowice, gm.
Kobylin, pow. grójeckiego, Alieczy- 
slaw Kihszewski, zauważył na polu 
kilku chtopcow, którzy zbierali kłosy 
zboża, pozostałe po żniwach. -  —-

Kiliszewski zbliży! się do chiupcow, 
dobyt rewolweru i oddal w kierunku 
ich ktika strzałów. Chłopcy rozbiegi, 
się. Jedna z kul trafiła w nogawkę 
od spoaenek ,14-letmego Bolesława 
Dąbrowskiego, mieszkańca wsi Cza- 
chów, nie wyrządzając mu krzywdy.

Okradał automaty H l d a i i i u n e
Ż m u d n y ,  a k  in t r a tn y  in t e r e s

Od dłuższego czasu w  tajem ni­
czy sposób były okradane auto­
maty telefoniczne na dworcu  
Głównym  w  W arszaw ie . Zarzą- 
rządzono obserwację, która trw a ­
ła  przeszło m iesiąc i dopiero w  u- 
b .eg łą  sobotę udało się wykryć 
złodzieja.

W yw iadow cy zauważyli w  ka­
binie telefonicznej mężczyznę, 
który dziwnie długo z kimś roz­
m aw iał. O tw arto  kabinę i ustalo­
no, że tajem niczy jegom ość po 
prostu w ydobyw ał ze ’ 3krzynKi 
przy aparacie 20-groszówki. Oiea- 
zało się, że był to Jan Tom asie-

P o ć 3 i * y
We wsi Diuga Szlachecka pod G - 

kun ewet 1 spłoną! drewniany dom 
jo eta Wysockiego wartości 2 tys. zł 
W t wsi Płudy pod Jabłonną, spłonę­
ła stodoła zt zbożem oraz dom mie­
szkalny, należący do Grodowskiego. 
Straty wynoszą 15 000 zt-

wicz (W ło ch y ), zwolniony z w ię ­
zienia w  lutym r. b. po odbyciu 
kary za rozbijanie automatów te­
lefonicznych. Po wyjściu z w ię ­
zienia zabrał się 011 ponownie do 
dawnego zajęcia. Tym razem cze­
ka go dłuższy pobyt w  więzieniu.

1 Policja po przeprowadzonym do­
chodzeniu Kiliszewskiego aresztowa­
ła.

ftu p  tifdzRlłB na fó n e
W y p a d e k ,  c i y  z b r o d n ia ?

Po lic ja  prowadzi dochodzenie 
w spraw ie tajem niczej śmierci 
dróżm ka kolejowego Stanisława  
M atusiaka) 1 - —  —*

Zw łoki M atusiaka znaleziono o 
goaz. 3 ej nad ranem  obok toru 
kolejowego po przejściu pociągu  
osobowego idącego z W arszaw y  
do Gocławka. Dróżnik jak  zwyk­
le wyszedł o 2-ej w  nocy z mie­
szkania i stanął na przejeździe  
pod Gocławkltm , czekając na

przejście pociągu. Żona jego, -a  
niepokojona tym. że przez . odzi- 
nę nie w raca ł do domu, udała się 
na poszukiwanie męża. Znalazła  
już tyiko jego zwłoki z roztrzas­
kaną czaszką. Przy trupie eżała 

latarka sygnalizacyjna.

W yrażane jest przypuszczenie, 
że M atusiak stanął zbyt blisko to­
ru i został uderzony w  głowę o* 
twartym i drzwiam i wagonu.

A d i u t a n t  k r & a  K w i e k a
u r z ą d z a ł  d z i k i e  u r e w W e

Odznacza romańskie
, dia kolfcjafzy

W  związki, z ostatnią wizytą mo­
narchy rumuńskiego króla Karola 1 u 
Polsce otrzymali odznaczenia rumuń­
skiego Krzyża zasługi Serv>iu! Orc- 
dirii kolejarze polscy, którzy stano­
wili oDsiugę pomocniczą pociągu kró­
lewskiego w czasie podróży króia 
Karola po Polsce. Odznaczenia ru ■ 
munskie otrzymało 2 maszynistów, 3 
konduktorów i palacz.

Z Warszawy został wysłany do 
Mławy jeaen z aaiutsmów Janusza 
Kwieka, króla Cyganów Leonard 
Paczkowski. Paczkrwiki młał polece 
nie nawlazania kontaktu z tamtejszy­
mi Cyganami. Cyganie goduir przy­
jęli wysłannika.

PaczKowski dobrze pijany > dro­
dze powrotnej na dworcu w Mławie 
wywołał awanturę. Gdy polic jam

chciał go przeprowadz ć iia posteru 
nett wokół zabrali się Cyganie, którzy 
odprowadzali Paczkowskiego, unie­
możliwiając aresztowanie rdiatai.ta. 
Policjant gwizdkiem wezwał pomoc. 
Dopiero przybycie czterech policjan­
tów umożliwiło nrzeprowadzet.ir 
Paczkowskiego do ar isztu. Paczkow­
ski po wytrzeźwieniu i spisaniu pro- 
tokułu został zwolniony.• - 1,- V

Uuddtkowy pbtięg da P&Nidfii?
w  9 s i e r p n i *

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wycii w Warszawie podaje do wiado­
mości, że dnia 9 sierpnia rb pociąg 
Nr. il5  komunikacji Warsraw; —  
Bydgoszcz, odchodzący c godz. 0 m. 
16 odejdzie bez wagonów komuni­

kacji Warszawa — Poznań.
W  tym dniu do Poznania Pędzie 

uruchomiony bezpośredni pociąg i 
odajdzie z Warszawy Głównej z po­
ziomu dolnego o godz. 0 m. 40

Kr on ika prowi

K*,lcGi ważny tylko wtorek I środę dla Czyidników 
A C nc OKULARY REKLANOW£ PŁASKIE

b fz \  nńiv°t!rarie-*iC:i*'® ^ ’ fzroku. Id 
w v L  m  ,sz1;e  ̂ POiiKtalnycl. naj- 
E?£5£ -  gatunku, nie po. cych
latem, w rogowej eleganckiej opraw

ce z barwnym futerałem tylko zi 
S 75. Instytut F IL  I OREK de Paris. 
Kredytowa 9. Rzadka okazja!
1 •'> Y »•'* Jt *, I -U' 7. ? 3ś ,}t

OGŁfi UKSMUI UROBKI
RUZRE

liezprTTotnie pryszczi wągry, zapa- 
u  lenia, liszaje, wszelkie wyrzuty u- 
suwa słynna maść ziołowa: „Krem
świętojański'’. Laboratorium „Deida , 
lęlefon S91-0.L, Warszawa, Krucza 46.

WfKTYLATORY
•Tjośn gjowe na stała pracę dla lah- 

cuKiefni, kin, sal cubli;z-ych ł td. 
v Ytwórniu S. Nasloń«k! 7Hta Wa 

tet 6.00-50.

ARTYKUŁY SPORTOWE

PARASOLE t meble ogrodowe 
rakiety tenisowi. 

Sprzęt : ubiury do wszystkich spor­
tów. Stefan Stefański jasna 12 naprze, 
ciw Filharmonii.

e f e > w y“ *
rowery

Fyścig ruędzynar. doko­
ła Polski iwydężyly 

^  rowery w  skiadz a 4-ch
J,""oczulsk., Wiśniewski, Urbaniak, 

Gt dzięki lekkiej ! dobrej bu- 
. w’te rowerów tabryki St. Rybbwski, 
*-*szro 26.

n a u k a  i w y c h o w a n i e

K n O j l I  m °delowania azycia, w y u - 
r r _ t Y  czają g ru n to w n ie  K u r s y  
•n,-„y  T ;eśk o, N o w o g r o o zk a  26, tt o -  
ne a ^ y b e l n i c z e k  a B C  specjal- 

fgt, Z a p i s y  codziermia.

M >" vnj do pisania 
* T o rp e d o , podróżne, 

a r y t m o m e .r y

5JJ£JJ2j1Sp r z e d a 2:

=yti-sr *  Cyti Jtre: aryrmome.ry
łzy-p . «ales: duży wybór ma

r  - ap,‘t>
Newska 83 teL  “  * M a m a ł *

H rOWKIC™;
nr ,owe I SDecjal-

r:enacb na,niż
  f0^  d o sta rc za  na ttle-

nłe Pulskla zapotrzehowa-
w »  Kr6|eWswa°So5owłł, i » r6Wk0.
ny 22. C rtr l r  czynne ao godzi-
Telefon 3 .0 0 > 9 6

A N E

ulTOHGWKIA „GOtKOW"
Warszawa, Solec ?8 t.i 
Płyiy. K r a w ę ż n i k i .  K . . ęgi 
p y  T r a l k L  W a zo n y .
rytk- ściekowe Legia. , ustaki
sroaze nia  oetoc iwe p rh ir  __
Tarasy. Osadniki. Basen yj* t. p W®‘

Podrdżui samolotem

M E B L E

k.L) G K A Z i A - M E B L I
F:rma chrześcijańska ,.J. CIł)żKOVi'- 
SKI” Plac Trzech Krzyży 12 — No 
wy Świat 39. — Pierwsza źródło!
— Wiasna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety
— Stołowe -  Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane, F zjeayńcze sztuki — Dogod­
ne mzpłaty — Bezpłatne porady, 
Projekry , Wnętrz*' Nowy 'świat 39 
Plac Trzech Krzyży i2.

H f D I  r  stylowe —  nowoczesne: 
" Sypialnie. Stołowe, Gabi­
nety gotowe 1 na zamówienia poleca 
A. Lenczewski ł S-ka, Mazowiecka 10. 
Specjału” dz’?ł wykwintnych mebli 
tapicerskich.

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak otrzymał pracę? Zwrócić h,ę do 
Administracji ABC'*, Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogl -szema o po- 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustepstwen, oo proc 
W wypnekach uzasadnionych Iwrpta 
tnie.

PO SAD Y POSZUKIWANE

Literat, b urzędn Min. Oświaty i 
naucz. gimn., sterany dług^ i 

ciężką chorobą, podostaje, 2. rwo.i- 
gipm nieletnich dzieci h  z środkow 
do życia i bez dachu naft głową. Pro­
si o pomoc, mieszkanie i pracę. Ła­
skawe zgłoszenia kierować do działu 
ogłoszeń A. P  C. Al. Jerozolimskie 
3a p. 10. dla Literata.

n lody ene-giczny, zna buchalterię, 
- - korespondencję, biegle pisz® na 
maszynie. Posiada b. dobre świacie 
twa pracy i referencje. Od 1 i P- 
roku bez pracy, po reduiccji w Ube ,p. 
Społ. Znajdując się w bard.o ciężkiej 
sytuacji urosi o iakąkolwiek pracę 
biurową. Oferty kierować do działu 
ogłoszeń A  B. C Al. Jerozolimskie 
3a p. 10 dla b, ochocka 205 p. \-

G*ł>lł
FDD .'RĘGIERZ

Do niejakiego p. Tomasza Herma­
na posiadacza sadu owocowego zgto- 
sit się Polak, dając mu 130 
zl. Polakow. nie chciał za te pienią­
dze p. Herman sprzedać. Sprzed.il, ale 
żydowi za SO zl. t. j. 50 zl. mniej. To 
postępowanie aoprowaazito do obu­

rzenia miejscowe ‘ społeczeństwo. 
Wstyd.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE
Od diuższegd już czasu w Górce 

gm. Gidle dochodziło do zajść z ży 
darni. Obecnie policja, aby nie dopu­
ście do zajść przeciw żydom, pilnuje 
żydów iudacych na jarmark do Żytna.

TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA
Podczas zabawy ludowej w Brzeź­

nic, w pow. GdańsKie,.Wyżyny, przy 
puszczaniu ogni sztucznych jedna z 
ramet, ’ którą trzymai 13-letrii Kurt 
Zoneack uu wcziesmp esicpicaowp.ła i 
nieśzszęśliwermi' chlopeu urttala poi 
twarzy, zabijając go na miejscu.

K A U S d
KRW AW   ̂ BÓJKA N A  ZA B A W IĘ

(k ) Podczas zabawy v>e wsi GOI- 
szew doszło pomiędzy młodzieżą w.ej- 
„ką do awantuy. Ciężko pobitego 25- 
letniego Bronisława Cieślaka ze w u  
Kychnowa przyr^ieziono do szpitala 
J’r7emvsiawa II.

M Y P A D E K  M OTOCYKLOW Y  
ęk) Na drodze niedaleko wsi Pol­

ko, jadący na motocyklu niejatci Szol 
zderzył się z samochodom.

Szol doznał ogólnych obrażeń cia­
ła. "

SMLFNE, LECZ PRAW DZIW E
(k) Z przykrością stwierdzić nale­

ży, iż miasto Kaksz nie posiada pol­
skiej hurtowni . ja j która mogłaby 
rozwinąć się pomyślnie. Handlarze 
miejscy zmuszeni są nadal dostar­
czać jajka do hurtowni żyda Griina. 
Narodowcy niechaj pomyślą 0 te-i 
ważnej sprawie i przy wspólnym po­
parciu stworzą polska hurtownię.

A W A N T U R N IC ZY  s ł u ż ą c y  
( k) We wsi Dobrzecu zosiał stra- 

Isznie pokłuty nożem przez służącego 
27-letni Witczak.

L W t f W
W YCIECZKA 7  GÓRNEGO  

ŚLASR A  
W  niedzielę dn. 8 b. m rano p.zy- 

bywa do Lw owa, wycieczka górnoślą­
ska. Udział bierze 300 osob. Po dwu­
dniowym pobycie we Lwowie, gćrao- 
ślązacy odjadą do Zaleszczyk i Czer- 
niowiec.

ŚM IERTELNE ZATR UCIE  
B IE LU N IE M  

W  Stanisławowie 9-jetnia córeczka 
gospodarza Mycliajłyszyna znalazła 
na polu owoc bielunia i zjadła tę tru­
jącą roślinę Zaczęła ot,a tarzać się 
przed domem, śmiejąc sie b°z przer­
wy. Zanim przybył wezwany lekarz, 
dziewczynka zmarła,

W Y B U C H  PIECA  
W  Kainem, w  mieszkaniu Gudzo- 

wej nastąpił wybuch pieca. Gudzo- 
wa została tak ciężko poraniona, że 
musiano ją przewieźć do szpital* • 

Ustaionu, że w polanie drzewa, któ­
re włożyła Gudz dc pieca znajdował 
się. k-rabin, a w lufie jego był proch 
strzelniczy.

P C jM O O T
CHÓR BYDGOSKI W  AW IECIU  
(A )  W  niedzielę, inia 8 bm do 

Świerża udaje się chór mieszany i 
męski tow śpiewu „Harmonia", by 
śpiewać tam na nabożeństwie. To 
południu śpiewacy dadzą koncert. Z 
Bydgoszczy udaje się do Świecia 
przeszło stu śpiewaków.

PIĘK N A  UROCZYSTOŚĆ  
W  T O R U N IU  

(A )  W Toruniu nastąpiło uroczy 
ste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
z popiersiem ś p. dra Ottona Stein- 
uorna, pierwszego prezydenta mia- c 
sta Torunia z okazji pierwszej rocz- , 
nicy jego śmierci. |

Uroczystego odsłonięcia tablicy, [ 
w którym wcięli udział również wice 
wojewodą Sącrepai.ski, starosta kra-'

jowy Łącki i inni, aokonał prezes 
Pomorskiego TowarzysTwa Naukowe 
go ks. prałat ńlfons Mańkowski, a 
zjednoczone chóry toruńskie odśpie­
wały „Gaudę mater". ,

W ŁA M A N IE  DO H U R iO W N I  
Zuchwałego włamania dokonano w 

dzień do składu hurtowni tytoniowej 
Zw Ociemniałych Żotmerzy przy ul. 
Długiej W  czasie przerwy obiado 
wej włamywacze zajecnah przed 
iklad samochodem, otworzyli drzwi 
1 rozbili kasę, z której zrabowali 4 
trsiace z* —  - — —  —■ -7 —

N ĘD ZA  GROZI KASZUBOM  
(A )  Tegoroczne zbiory na Kaszu­

bach wypadły bardzo źle. Obecnie 
długotrwałe deszcze niszczą zżęte 
już zboże powodując wyrastanie ziar 
na i gnicie słomy. Straty ro!n:ków 
wynoszą 70 —  200%, tak, że rolni­
kom groaL' nędza. ** ~ w - w  -«*•• 

-Z M IA N Y  A' PAŃŚTW OW YM  
BaNKU RDLNYftt L 

i (A )  Dotychczasowy dyrektor -Od­
działu Państwowego Banku Rolnego 
w Grudziądzu p. Tcoiil Narbutt, zo­
stał z dnieni I sierpnia r. b. przenie­
siony do Min. Rolnictwa i Relorn- Roi 
nych. Stanowisko iyrpktor.i- Oddziału 
grudziądzkiego P. B. R. objął inż. Jó 
zef Kalczyński,
JABŁONIE POWTÓRNIE ZAKW ITŁY

(A ) W e wsi jasna Góra w powie­
cie świeckim zakwitły noraz drugi ja­
błonie w ogrodzie rolnika Borży oskie­
go. ............................  ' "

2E ZJAZDU NIEPODLEGŁO  
ŚCIOW CÓW

(A ) Ostatnio w Świecili odbyt się 
powiatowy zjazd b komendantów i 
poclkomsndantów pomorskich orga.a- 
zacyj wojskc.wch i straży 1 „dowyc Ir. 
Na zjezcizie v ybrano specjalny komi­
tet, który sk-mpleto\vać ma materia­
ły óo historii' prac niepodległościo­
wych ną terenie powiatu siedleckie­
go.

W Y S T A W I  MALARZY  
KRAKOW SKICH  

Otwarta została w Toruniu wysta 
wa obrazów Salonu Artystów Mala­
rzy Polskich wr Krakowie, zorgani­
zowana przez L.O.P.P.

W ystawa obejmuje ok 500 prae, 
w tym dzieła najwybitniejszych ma 
larzy polskich m. ir.. i Asencowicza, 
Fałata, ’Wyczólkowrskiego, Kossaków, 
Malczewskiego.
G R U D ZIĄ D Z  OTRZYMA BASEN 

PŁYW a CK
Zarząd miejski w Grudziądzu po­

stanowił wybudować nowy basen 
wodny Przed basenem projektowane 
jest urządenie nowoczesnego postotu 
dla samochodów,

PED AG O G IUM  I 7 LICEÓW  
W  TORUNIU  

Z  nowym rokiem szkolnym Toruń 
otrzyma Licea męskie matematyczno- 
fizyczne, matematyczno - przyrodm- 
cze i humanistyczne, żerisaie humani­
styczne i prz.yrodnicze, zawodowo - 
buowowlane i handlowe, oraz peda 
gogium. Ogotem w  bieżącym roku 
szkolnym 7'oruń będzie posiadać* 1 
pedagogium, 5 liceów' ogólno-ksztaUa- 
cych, 2 licea zawodowe, 4 szkoły sred 
mc ogólnokształcące 2 szkoły średnie 
zawodowe. 15 publicznych szkół po­
wszechnych, 3 publiczne szkoły do­
kształcające zawodowe i 4 przedszko­
la miejskie.

P i o r n i t ć w
SEZONOW A K kĄDZIEŻ  

Znany na terenie V olborza opry- 
szek Gaicki dokonał w; czasie żniw 
kradzieży 11 merwenków zboża na 
szkii ję p. Korhckiego i Audruszkie- 
wiczowei. Gatcki podjechał nocą 
wozem i załaaowal świeżo skoszone 
i ustawiane w  mendelkach zboże na 
wóz. ,

RADOMSKO
ńMIERĆ HARCERZA ■ 

Związek jiaicerscwa w Raaomiu 
wyjechał n; kilkudniowe obozy har­
cerskie do Złotego Potoku koło Czę­
stochowy. W  czasie kąpieli utonął 
16-letni Kazimierz Łęcki, z Radom­
ska, ul. Stodolna 21, Zwłoki prze­

wieziono do Radomska, gdzie pocho­
wane zostały na miejscowym cmen­
tarzu. (s )
E LEK TRYFIK ACJA  MIEuoCOWO.

ŚCI LETNISK O W YCH  
Elektrownia częstochowska rozsze 

rza swą działalność w kierunku pół­
nocnym miasta i zaopatrywać będzie 
w prad wsie i esady położone wzdłuż 
linii kolejowej - Radomsko —  Piotr­
ków (s ). , *

iLASK
PCH NĘLI CHŁOPCA POD  

POCIĄG
Na torze kolejowym obok brzezin 

Śląskich znaleziono ciężko rannego 
17-letniego Kazimierza Bo.mtę. W  
czasie kłótni z nieznajomymi osooni- 
kamij.zostai przez nich pomięty pod 
kola przejeżdżającego pociągu towa­
rowego. Boruta dozncl zmii.żdzenia 
stopy lewej nogi oraz ciężkich oDra- 
żeń głowy. . ■ .

GR02NY POŻAR  
W  miejscowości Marklowice w pow. 

nbnickim wyouchł pożar w dem# na­
leżącym Jo braci Gomzykow, W  ph - 
mieniach stanęła stodoia, w której 
znajdowały się wszystkie .egoroczne 
zbiory, Wraz ze stodoła spłonęły ma­
szyny rolnicze.

T YDZIEŃ  GÓR W  WYŚLE  
W dniach 6 i 7 sierpnia b r odby­

ła się w Wiśłe konferencja z udzia­
łem delegatów Cei.trahiegio Komitetu 
Z’>m Górskich, z Warszawy W  cza­
sie konferencji przewodniczący po-' 
szczególnych seitcji złozyli sprawoz­
danie z prac. Ułożono definitywnie i 
dol.ładme program na każdy azien 
„Tygodnia Gór" w W iśle.' Otwarcia 
uroczystości dokona mmister spraw 
wojskowych gen. Ka i przy cki, jako 
prezes Związku Ziem Górskich. 
POSZUKIW ANIE RUDY ŻELaZNEJ 

Na terenie pow. czarnogórskiego 
prowadzone są ->d pewnego czasu po­
szukiwania rudy żelazne,, a przede 
wszystkim m  terenie gminy Reoty. 
Jeana ze śląskich firm pogiębiia ostat­
nio 3 szyny w miejscu, gdzie ruda 
żelazna nie została ieszczo wybr.ma- 

PRACA DLA BEZROBOTNYCH  
W  związku z otrzymaniem więk­

szych zamówień, dyrekcja kopalni 
„Szyby Jnnkowice" w Boguszowi- 
cach przyjmie do pracy z dnieni -;go 
września 200 bezrobotnych górników.

W YPADEK  ROBOTNIKA 
'Spadł i -rusztowania, z wysokośJ

1-go piętra, na budowie domu na ro­
gu s‘w. Jana i ul. Dwmrcowej w Nato- 
wdcach murarz Paweł Mazur, doznając 
poważnych obrażeń wewnętrznych

T O M A S Z Ó W  M A Z O W
PRACE in A UL. ŚW. ANTONIEGO

Od kwietnia b. r. zarząd miejski w 
Tomaszowie Mazowieckim, prowadzi 
roboty nad przebudową ul. św. Anto­
nie?'.. i Prezyd.mta Wojciechowskiego.

Obecnie roboty nad przebudową 
obu ulic prowadzone są w szybkim 
tempie. Zatrudnionych jest kilkadzie­
siąt robotniKÓw. (s).

W IE L K I PR O C E S  K O M U N I­
S T Y C Z N Y  W  T O M A S Z O W IE  
W roku ubiegłym władze bezpie­

czeństwa publicznego w Tomaszo- 
j wie Maz. wpadły na hop szeroko za- 
! konspirowanej jaczejki komunistycz- 
I nej. MF wyniku obławy i przeprowa­

dzonej rewizji aresztowano 1.3 osób, 
przeważnie żydów. „Obecnie Zarząd 
prokuratorsKi przy Sądzie Okięgu- 
wym w Piotrlcou ie wygotował akt 
oskarżenia, (s.).

PRZENIESIENIE HIPOTEKI DO  
TO M ASZO W A  

Jak już swego czasu donosiliśmy 
mają b) ć przeniesione do Tomaszowa 
księgi hipoteczne tego miasta oędące 
dotychczas w Piotrkowie, (s.).

W I L N O  
PODZIĘKOW ANIE Z  AMERYKI
Za.ząd_miasta Wilra otrzymał od 

! prezesa Polskiego Związku Narodo- 
i wego w Brisbane w Australii, p. Ra- 
j maszkiewicza list, wyrażający uzna- 
: nie za urządzenie kolonii leinieh dla 
dzieci polskich z zagranicy. List utrzy- 

; many jest w bardzo serdecznym to- 
I nie i napisy archaiczną wileńską 

polszczyzna Do listu dołączone Są 
! trzy fotomontaż.e, ilustrujące życie po- 
' lonii w Australii. ;

STRAJK KRAW CÓW  TRW A  
Strajk krawców pracujących dla 

sklepów gotowych ubrań trwa już 
dziewiąty tydzień. Zatrzymano ostat­
nio łęiłka osób uprawiających wywro­
towa agitację.
EKsuORT RĘKa W ICZEK -Z  W ILNA

Muleńskim rynkiem rękawiczniczyrr 
zainteresowali się eksporterzy z A r­
gentyny i Kuby. Otwierają się rów ­
nież niożiiwości eksportu do Holandii 
i Skandynawii. Wobec zbliżającego 
się sezonu jesiennego i nowych moż­
liwości w wiieńskicn wytwórniach rę­
kawiczek panuje ożywiony ruch.

Kronika  poznańska
*  * >.{* n

cm m i, 2? m m n  2

KWA
AD R IA : „Tempr lem no” 
APOLT-O: „Tak nie kończy „ ilość" 
CORSO: „Nie miała baba kł°DOtu“ 
GLORKA: „Sto Doeiech" 
G W IAZD/ : „Ciotka Karole" 
M ETRDPOLIS „Hotel Savoy Z17‘< 
OSY IATOMrE T. C. L .: „Noce w>e 

d eń sk ie"
RENAISSANCE „Rok 20fW“ oraz 

„Zama :h w  Kasynie *.
S boSiCE: „Jedna na milion" 
SF INK ?: „Napiętnowana"
AWIT: „R. 107 wzywa pomocy".
. ĘCżiA -  Ł «rsrz : ,.hez świadków" 
TĘCZA Wilda. „Małżeństwo na 

bezdrożach'*.
W ILSO NA : „Książę Woroncew"

„SZTUKA, K W IATY, W NĘTRZE”
W  związim z wystawą „Sztuka, 

Kwiaty, Wnętrze”, która ma się odDyć 
jako wszechpolska salon sztuki na je­
sieni b. r. \tThali Targów Poznański', h 

oza przekazaną pnez miaMo nagro­
dą w kwocie tysiąca złotych wpłynę­
ły: nagrody Dj Ministerstwa Spraw , 
zagranicznych. Urzędu Wojewódzkie- 
go w  Poznaniu, dwie nagrody od Hby 
Rzeit.ieśhiiczej oraz nagród' od kilku i 
firm prywvtnveti.

O D Z N A C Z E N I E  R Z E Ż B I A R Z z :  
POZNAŃSKIEGO

Znany artysta rzezbiarz poznański 
p. Edward Haupt, który wykonał dla 
uniwersytetu katolickiego w Lowa- 
nium piękj.a rzezbę, p. zeJstawiającą 
Królowę Korony Polskiej oraz meda­
lion z popiersiem któła Leopolda 3-go 
został przez monarchę belgiiskiego od­
znaczony Krzyżom Oficerskim orderu 
korony belgijskiej.

WYRÓŻNIENIE  
POZNAŃSKIEGO UCZONEGO

Do współpracy nad 50-tym jubileu­
szowym tonem „American Journal of 
Psychology” w New Yorku zupio- 
szony zosai obok najwybitniejszych u- 
czonych z caiego świata, d-. Stefan 
d achow sKi z Poznania, redakto- 
„Kwartalnika Psychologicznego.', pi­
sma mającego szerokie Kontakty z za­
granicą.

MORDERCA ŻONY  
ARESZTOW ANY

W  Łukowie, w porv. węg-owieckim 
aresztowano rolnika Stanisława Ba- 
nosia pod zarzutem zamordowania 
przed 1,5 rokiem swei żony, która w  
owym czasie w tajemniczych okolicz- 
nościacn zaginęła Obecnie znaleziono 
dowody winy Banos.a. Szczegółu 
śledztwu trzymane są w  tajemmcyfv



A B C  -  K O  W  IN Y  C O D Z IE N N E  -  S t r .  .

N o w a  w d r e  L c e j l c a u  M ł o t  c l i
D«monsiracv)n 3 w vstąpieni«. z O. 2. H.

„Krn^eMrdcja demokratyczna11 na wii ?wni
„W ieczór W arszaw sk i" dono­

si, ze „Lagron M łodych" wy­
stąpi ł dem >nstracyjnie z Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, do któ 
rego zgłosił akces jako jedna z 
pierwszych organizacji. W y3tąpie  
nie to miało, jak  wspom nieliśm y  
charakter demonstracyjny.

N a  obozie instruktorskim  „Le­
gionu" nad mordem, zarząazono  
apel wszystkich komendantów o- 
kręgu i zorganizowano pewnego 
rodzaju plebiscyt, który praw do­
podobnie był z góry upianowany. 
Komendantom okręgowym  rozda­
no kartki z czterema pytaniami, 
z których pierwsze brzm iało : 
„Czy O Z N  reprezentuje ideologię 
którą zostaw ił Polsce marsz. Jó- 
zej P iłsudsk i? "

N a  to pytanie obecni odpowie­
dzieli jednom yślnie: „N ie ".

W obec tego zadano pytanie: 
„Czy w  takim razie honor nasz

nie nakazuje wystąpić x Obozu  
Zjednoczenia N arodow ego ,"

W  tym wypadlku wszyscy ze­
bran i jednogłośnie odpowiedzieli 
„T ak ".

Rezultatem tego było w j danie 
numeru „Państw a P racy ", poświę  
conemu zjazdowi legionistów  
N um er ten uległ Konfiskacie za 
ostrą formę, w  jak ie j o b jaw ił nie­
chęć do akcji konsolidacyjnej płk. 
Koca.

Jak nas intorrr.ują, Legion  
Młodych stanął w  pierwszym  
szeregu na czele akcji zmierza 
jącej do skonsolidowania żyw io­
łów  lewicowo - demokratycznych  
w  obozie „koncentracji demokra­
tycznej".

M ów ią, że spraw cą ostatnich 
wydarzeń był komendant główny  
„Legionu" Bociański. . W ydarze ­
nia te by ły  wyrazem  jego zawie­
dzionych nadziei.

Posunięcie to uczyniono, gdyż

akcję tę poparła lew a część „ N a ­
p raw y", która zdołała wytłuma­
czyć przywódcom  Legionu, '' iż 
obecnie panuje dobra koniunktu­
ra na stworzenie cbozu * Ietpcy

demokratycznej. „Koncentracja  
dem okratyczna" usnu je skokieto- 
w ać Stronnictwo Ludow e i w c iąg ­
nąć je do w spółpracy w polskim  
„froncie ludowym ".

Księstwo Kenta opuścili Polskę
_ W i z y t a  u k s i ę c i a  W in d s o r u

KATOW TCE 7. 8- Dziś o godz. 
11.40 odjechali s Katowic księ­
stwo Kentu. Para  kslażec zosta­
ła odprowadzona do gianicj przez
pp. Koziełł -  Foklewskich. Księ­
stwo Kentu udali się samochodem  
do W iedn ia , gdzie jak  wiadomo, 
m ają się spotkać z księciem W ind  

soru.
W IE D E Ń , 7. 8 Księstwo Kentu

przybyli w  sobotę po południn ud 
W iednia i zam ieszkali w ,  hotelu  
Bristol. N iedzielę księstwo Kentu  
poświęcą na zwiedzeni® muzeów  
i miasta- po południu zaś w y jadą  
autem w  kierunku południowym . 
M ożliwe jest, że w  drodze do Ju­
gosław ii zatrzym ają się u Księcia 
W in dsor na zamku W asserleon - 
burg.

Wielkie wyburzenie w Berlinie
Zakfócon^r weekend amb, ^ibbeaifrr>na

B o j k o t  ż y f l ó w  w  Z a k o p a n e m
r  n a

ZAKOPANE, 7. 8. (teł. wł.).
Z :mowa stolica Polski jest znowu 

terenem najazau żydowskiego. W  cią­
gu mies:ęcy letnich przyjechało wiele 
rodzin żydowskich, które naturalnie u- 
iokowaly się u swoich i kupują też 
wyłącznie u swoich. Społeczeństwo 
polskie duszone tym najazdem przy­
stąpiło do energicznej akcji bojkoto­
wej. Przede wszystkim zwrócono u- 
wagę na niekupowanie w  żydowskich 
sklepach. Przed większymi sklepami 
żydowskimi (Leister.a, Stiela, Mangla) 
sto;ą młodzi narodowcyę nawołując 
do kupowania tylKO  w  sklepie pol­
skim. Trzeba przyznać, że panie, któ­
re dawniej chętnie kupowały w  „Pa­
łacu Mody” żyda Sticla, obecnie sta-

A r e s z t o w a n i a
W  ciągu piątku i soboty w ła ­

dze aresztow ały A nd rze ja  Świet- 
lickiego, stud. U . W ., Stanisł Ro­
m anowskiego, redaktora odpowie­
dzialnego „F a lan g i", M ieczysław a  
Chądzyńskiego, studenta U . W ,  
robotnika R yszarda Rom anow­
skiego, urzędnika prywatnego Ry­
szarda Oracza.

R u d a  ż s J a z n a
pod

P O Z N A Ń , 7 8. Z  K ępna dono­
szą, że na polach w si W yszanów  
pow iatu kępińskiego, natrafiono  
podczas robót m elioracyjnych na 
złoża rudy  żelaznej. B adan ia  w y ­
kazały, że ruda jest wysoko pro­
centowa, zapew n ia jąca opłacal­
ność eksploatacji.

K o m o r n ik  w  K . K .9 .
L W Ó W , 7. 8. W ie lk ie  w rażenie  

w yw oła ła  w  Kołomyi wiadom ość o 
zjaw ieniu się w  Kom. K asie 0 -  
szczędności komornika i położe­
nia przez niego aresztu na w ięk­
szej sumie gotówki.

dziennikaiyae n iem ieccy: Crome,
W rede  i von Langen  otrzymali na  
kaz opuszczenia gran ic  Anglii.

Jeden z wydalonych dziennika­
rzy, dr. von Langen  był k ierowni­
kiem londyńskiego oddziału zw iąz  
ku niemieckiej narodowo - socja- 
1’stycznej prasy prow incjonalnej. 
Przybył on do Lonaynu zaledwie  
przed czteroma tygodniam i. D r. 

| von Langen  był poprzednio przez 
: d ługi czas horespondenttm  w  Rzy  

rannie omijają tę żyaowską składnicę, mie, gdzie cieszył się zauianiem  
Należy również podkreślić godne kolonii niemieckiej. Podczas w y -  

zacnoymnie policji, która mimo de- konywania swych funkcji dzienni 
nuncjacji żydów i wzywania do aresz- karskich w t  W łoszech, dr. von 
towania bojkotujących odpowiedziała, uangen został zamianowany . kie- 
że nie będzie interweniować, gdyż na- równikiem grupy rzymskiej naro- 
rodowry nie przekraczają w niczym dowo -  socjalistycznej partii nie- 
przepisów prawnych. mieckiej. N ależy  nadmienić, że

L O N D Y N , 7. 8. Szereg dzienni-1 współpracowniczka dr. von Lan - daleniu kierownika je j oddziału  
ków angielskich donosi, że t r z e j ! gena p a r i Zinzow, która przed londyńskiego dr. von Langena.

dwom a tygodniam i ob ję ła  swe Artykuł zaznacza, że przyczyną 
funkcje, została zawiadom iona, że i wydalen ia by ła prawdopodobnie  

nie uzyska p raw a  pobytu w  

A nglii.
W ładze angielskie

działalność ; polityczna ‘ dr. von 
Langena na terenie zagranicz­
nym-

L O N D Y N , 7. 8. D w a j dzienni­
karze niemieccy, którzy otrzy­
mali nakaz opuszczenia Anglii, 
wyjechali ju ż  z Londynu. Przed ­

nie podały 
dzienniKarzom niemieckim żad­
nych m otywów zarządzenia o ich 
wydaleniu.

B E F .L IN , 7. 8. W iadom ość o w v  .
daleniu p r ^ z  władne angielskiej 
trzech dziennikarzy niem ieckich. ,r  von 
Crome, W rede  i von Langen a w y  
w oła ła  silne wzburzenie w  nie-, 
mięciach kołach politycznych, któ 
re nie uk ryw ają  swego oburzenia.!

A gen c ja  obsługu jąca prasę pro^ 
wincjonalną, Której kierownikiem  
je st hr. Reischach zam ieściła a r ­
tykuł, p.t „P iow O kacja ang ie l­
ska", protestujący przeciwko wy-

w yjechał z Lon - 
dynu w  sobotę wieczurem a parę  
godzin przedtem, opuścił Ang lię

przedstawiciel „Lokal A nze iger". 
W rede.

Trzeci aziennikarz niemiecki 
Crome z koncernu Scherla, wy­
jeżdża w  pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia. •

W ydalenie dziennikarz^ wywo 
łaio  w ielk ie w rażenie w śród ko­
lonii niemieckiej w  oudyiue 
Dwóch członków am basady nie­
mieckiej udało się samolotem do 
Szkocji, gdzie Dawi na urłopie am 
basador von Ribbentrop ..elen, 
poin lorm ow ania go o przeoiegu  
sprawy.

M a j s t r z y  f a b r y c z n i  w  Ł o d z i
w y s t ę p u j ą  o  p o d w y ż k ę  z a r o b k ó w

Sensacyjny proces na tle sorawy Cttaskielewicza
Ty też będziesz miał wyrok"

P r o t y  t e r r o r y z o w a n i a  ś w i a d k ó w
W  czasie rozpraw y Judki Cha- 

skielewicza, zabójcy ś. p. wachm i­
strza Bujaka, składał między in­
nymi zeznać ia mieszkaniec K ału -

mi, spotkawszy na rynku w  Kału­
szynie Butlińskiego, Zaw ołał:

—  Ja cię zabiję!
‘ ' F rokuratu ra  po przeprowa-izę-

szyna A bram  Butliński Zeznania oiu dochodzenia,-sporządziła akt
Butlińskiego w ypadły dla oskarżo 
nego uj m nie. W  pewnym momer 
cie, k 'edy flutliński zam ierzał o- 
puścić salę sądową, po złożeniu 
już zeznań, zbliżył s i ę  do niegc 
mieszkaniec K ałuszyna Chaim

oskarżenia, pociągając do odpo­
w iedzialności karnej za groźby  
karalne zaiów no Menachema, jak  
i Czapkę. Jak wynika z aktu osgar 
żenią, Butliński ze w zględu na 
zachodzące okoliczności m iał pod-

Chilel Menachem  i zaw o ła ł: I stawy obaw iać się .wykonania
—  T y  też będziesz m iał w yrok ! j ifróźt *
Przestraszony * Butliński udał oskarżenia pnźesłatly został

się natychm iast dc prokuratora I 110 Sądu Grodzkiego 72-go oddzia- 
Żeleńskiego i prosił o opiekę. P r o --------------

łu W  charakterze św iadków po­
wołano nadkom isarza polic ji E u ­
geniusza Motoczyńskiego, zastęp­
cę naczelnika U rzędu  śledczego  
województwa w aiśzaw sldcgo , Bo­
lesław a M ądrza ła , wachmistrza  
7-go pułku ułanów  i K aro la  Łopu  
szańskiego. D w a j p ierw si św iad ­
kowie byli także świadkam i w  pro 
cesie Chaskielewicza.

Rozprawie, stanowiącej sensa­
cyjne odgłosy procesu o zamordo 
w anie wachm istrza Bujaka, prze­
wodniczyć będzie sędzia Krasno- 
dębśn.i.

ŁÓ D Ź, 7 8. Zw iązek m ajstiów  
fabrycznych, który sw ego czasu 
wystąpił z akcją o zaw a-c iu  umo­
w y zbiorowej w  przemyśle w łó ­
kienniczym a  następnie zaw iesi1 
ją  aż do czasu zlikw idow ania za­
targu , obecnie po w ydaniu orze­
czenia rozjemczego ponowił swe

staran ia Związek na p ierwszy  
pian w y su w a , spraw ę podwyżki 
płac o 20 pioc. N a  dzień 12 b. m. 
zwołana została konferencja
przedstaw icieli związku m ajstrów  
oraz przem ysłowców celem omó­
w ienia możliwości porozumienia

F . ł b r y i s ę  o b u w i * . -
b u d u je  B e t a  na Ś lą s k u

K a T O w IC S ,  7. 8. Jak nam do- 
nosaą ę  pow rybnickiego w B rze ­
zinach nad O d rą 'zam ie rza  firm a  

obuwnicza „B a ta " w ybudow ać f a ­
brykę obuw ;a, która m iałaby za­

opatrywać w  obuw ie woj. śląskie, 
N a  razie  toczą się pertraktacje o 
nabycie kompleksu budynków na ­
leżących do ' p ęynę j unierucho­
mionej fabryki.

B o h a t e r  a f e r y  K o r u p c y jn e j
w y j e ż d ż a  na k u r a c - ę  z a  g r a n i c ę

Do w ładz sądowych zwróciła  
się z podaniem o udzielenie zezwo

kurator zarządził aresztowanie  
Menachema. W  spraw ie tej podję  
to śledztwo.

W  wyniku zakończonego obec­
nie śledztwa ustalono, że M ena­
chem istotnie wypow iedział 
wspom niane pogróżki pod adre­
sem Butlińskiego. Stwierdzono  
nadto, że Butlińskiem u grożono i 
z innych stron. Mieszkaniec Kału j M O S K W A , 7. 8. W śród  górni- 
szyna Czapla, który początkowo ków i robotników transportowych  
by ł współoskarżony z Chaskielewi zatrudnionych w  miejscowości 
czem o dokonanie zamachu na ś. Juzówka na terenie Donbasenu  
p. B u jaka  i w  związku z ty m ' (Zag łęb ie  Donieckie), dw a tygo- 
przebywał kilka miesięcy w  aresz ln ie temu wybuchł strajk  okupa- 
c:e prewencyjnym , jak  stw ierdzo- cyjny o charakterze protestacyj-

Z kraju terroru i zamętu
Słrsjk MUińcyin, u Donb «seme

* £ © £ ?  r o z s t r z e l a n a

no, w ypow iadał groźby pod adre­
sem Butlińskiego, a między inny-

FrzekujrfC prokuratora
p r ó b o w a ł  S K a z a n y  w  P u ł t u s k u

Sądu OkręgowegoSensacyjny w ypadek areszto­
w an ia  oskarżonego po roŁprawie  
sadowej m :alo miejsce w  czasie 
ostatniej se3ji wyjazdów ej kom­
pletu sąazącego I ii -g o  W ydziału
— I^— Ł I I T T '  BU— "KJWi

Ż y J  n ę i l z m
spadkobiercą milionera
Mieszkaniec osady Gródek, bezro­

botny od 2 lat, Szlnma Sztajnnerg zo­
stał milionei eri. Zmarły niedawno 
stryjeczny jego brat, Salomon sztajr. 
berg, bogaty przemj słowiec amery­
kański, będąc bezdz;etny, zapisa1 mu 
w spadku majątek, przedstawiający 
w gotowce i zakładach przemyśle 
wych wartość 3 milionów dolarów.

Karnego stoł. 
w  Pułtusku,

W  czasie tej sesji skazany zo­
stał na 8 m iesięcy w ięzienia za 
udział w  bójce w ieśn iak z pow. 
pułtuskiego Konstanty Szulecki. 
Bezpośrednio po zakończeniu roz 
praw-y, gdy oskarżony znalazł się 
w  jednym  autobusie z prokurato­
rem, który pop ierał oskarżenie, 
zwrócił się doń w  naiw ny sposób, 
proponując wynagrodzenie za 
zmianę protokułu. P rokurator w y ­
dał natychm iast polecenie aresz­
towania Szuleckiego za usiłow a­
nie przekupstwa.

nym.

Robotnicy otrzym ali bowiem  w  
ciągu czterech tygodni nieświeże 
i zgniłe jedzenie i nie byli w cale  
płatni Do  strajku okupacyjnego  
przyłączyli się niemal wszyscy  
robotnicy. W  związku z tymi w y ­
padkami przysłane z Moskwy 
specjalną komisję W  wyniku  
przeprowadzonego śledztwa za ­
aresztowali o około 500 robo tr: 
ków. z  czego 260 podobno już  
rozstrzel ano.

A N T Y S E M IT Y Z M

N A  D A L E K IM  W S C H O D Z IE

T O K IO , 7. 8. P ra sa  japońs-ka 
donosi, że ostatnio na sow iec^m  
Dalekim  W schodzie daje się za­
obserwować gw ałtow ny wzi ost 
nastro jów  antysemickich. Zabu ­
rzenia na łym tle w ydarzyły  się j 
w  W oroszyłowsku, Chabarowsku, 
Czycie, Swobodnym i innych m ia­
stach. W  Chabarowsku rozpo­

wszechniono nielegalne ulotki o 
treści antysemickiej.

K Ł O P O T Y  Z D O M E M  

I P A T IE W A

T O K IO , 7. 8. P ra sa  donosi, że 
władze sowieckie postanow iły w  
całości przebudować dom Ipatie- 
w a  w , SwierdłowsKu (daw n ie j 
Jekaterynburgu ), w  którym za­
m ordowany został ostatni cesarz 
rosyjski, M ikołaj I I  

Powodem  tej decyzji było ciąg­
łe powstawanie legend w śród  lud­
ności m iejscowej o domu Ipatie- 
wa, jak  również okoliczność, że 
każdy przyjezdny do Sw ierd łow -

ska uw ażał za konieczne przyjść  
i zobaczyć dom Ipatiewa, w  któ­
rym, ostatnie m ieściło się biuro  
„M iestkom u". P ierw otna decyzja 
o całkowitym  rozebraniu domu 
Ipatiew a została zaniechana, bo 
mogłoby to być tłumaczone przez 
ludność, jako oznaka słabości.

len ia na w yjazd za granicę obro­
na bohatera głośnego procesu ko­
rupcyjnego Polsko - Belgijsk iego  
Tow. Im pregnacji D rzew a, dyr. 
JacoDiniego.

Jak wiadomo, Jacobini, główny  
dyrektor P. B. T. I. D. skazany  
został na 3 lata w ięzienia przez 

sąd I instancji na tie olbrzym ich  
m alw ersacji przy dostawach kole­
jowych. Ze w zględu na ciężki 
stan zdrow ia Jacobiniegc wym a­
gający  przeprowadzeniu ‘ ku rac ji 
za granicą, otrzymał on p raw o  
w yjazdu do F ran c ji na okres 2-ch 
miesięcy. Jak wiadomi . wyrok w  
jego spraw ie nie jest jeszcze p ra  
womocny, a oskarżony dyrektor 
przebywa na wolności za wysoką  
kaucją.

O d k o p a ć  m u r t i w
p o t ę ż n e j  b a s z t y  w  G n ie źn ie

G N IE Z N O  7. 8. 
przy zakładaniu

Podczas . nrac 
fundam entów

Mziwaianie ukraińskich zw. spori.
Zamknięcie 6 lokalów „Proswity”

L W Ó W , 7. 8. Po  przeprowadze­
niu rew izji u prezesa Lw ow skie­
go Oki egu Ukraińskiego Związku  
Sportowego m gra St. Rożankiw - 
skiego i w  siedzibie jednego ze 
związków sportowych, w oj lw ow ­
skie wydało decyzję rozw iązania  
UKraińskiego Zw iązku Snortowe- 
go-

Równocześnie Starostwo Grodz

kie we Lw ow ie rozwiązało U k ra ­
iński Studencki K lub  Sportowy, 
również po przeprowadzeń iu re­
w iz ji v w iceprezesa klubu W . L e ­
wickiego .

S O K A L , 7 8 Starostwo w  So 
kalu zarządził opieczętowanie lo­
kalów sześciu czytelni ukraiń ­
skiej „P roSw ity " na terenie okrę­
gu sądowego w  Belzu.

pod muzeum diecezialne w  Cn.eź- 
n:e odkopano m ury potężnej basz­
ty, grubość 6 m. Są to pozostało­
ści obronnej baszty o kszt.afcie 
okrągłym. Średnica je j wynosi 20 
m. P ragnąc  zachować ten zaby­
tek, który jest szczątkiem obron­
nej budow li wzniesionej, ale nie­
dokończonej. W  r. 1520 przez ks. 
prym. Łaskiego, postanowił ks. 
bisk. Laubitz zużytkować go, jako  
cześć fundam entu w ten sposób, 
że Dędzie widoczny i dostępny dla  
zwiedzając>ch podziemia.
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